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Bevin wyręcza; hurchilla 
ZaWodówy podżegacz wojenny i przywódca konserwatystów 
brytyjskich wyraża uznanie dla swego ucznia z Parlii· Pracy 
:-----------------------------------------------------------------------------------r 
,,.leszcze niqdq nie !!il1_1szalen1 

tak kłamliwego przemówienia" 
f oświadcza poseł GallaĆher w Izbie Gmin - w debacie nad mową Bevina 

LONDYN PAP. - Winston Churchill prze- I z Wielką Brytanią, a szereg innych krajów nistycznej jest dobro i postęp klasy pracują­
mawiająi;: w Izbie Gmin w imieniu opozycji,- l Europy wschodniej prowadti własnie z An- cej oraz jej sprzymierzeńców, które wyłącz-. 
wyraził pełne po.parcie dla polityki Bevina. gliią rokowania handlowe. nie mogą poprowadzić Anglię ku lepszej przy j 
Równocześnie Churchill ponownie zaatakował, W dalszej części swego przemówienia Galla- S7.iłości, ku socjalizmowi, zbudować gmach 
granice Polski, określając je Jako „prowizory cher podkreślił, iż plan Marshalla powstał współpracy ze Związkiem Radzieckim oraz 
czne". jedynie dlatego, że monopolistyczny kapitał postępowymi krajami Europy, Azji i Amery-

Churchillowskiemu wypadowi przeciwko gra amerykański nie ma już rynków inwestycyj- ki i założyć fundamenty pokoju i postępu na 
nicom polskim towarzyszyły słowa zachwytu ny<:h w kraju i zmus#Dy jest szukać ich w całym świecie. 
nad planem Mashalla. Mówca wyraził zadowo I Europie i w Azji, na :Bliskim i Dalekim Wscho Po Gallacherze zabrał głos poseł Vernon 
lenie z tego iż tak rząd amerykański jak i 1 dzie. Bartlett {niezależny), który zażądał włączenia I 
brytyjski realizują program, który przetl dwo W zakończeniu poseł Gallacher stwierdził, Niemiec zachodnich do proponowanego przez 
ma Jaty nakreślił w swym osławionym prze- jż wyłącznym <:elem angielskiej partii komu- Bevina związku państw Eu_i:9'll.Y_2_?.chodniej. 
mówieniu w Fulton. -- - - · · --- --- - ==== --

sk~~~~: ~~~1:i~~~fii~~:i wE::;;nośz~c~~!aj~ Barbarzyn· za1·k·1 Sprzedwil się jednak stanowczo konsolidacji I 
r:1!~. s;:j:!~c:i~y~na E;;!'li;:C!O:~~~ 
JJV'tll kierllłlku. . 

kowi:;:z~j:rzRga~:l!~!~ ft~~~~1:cz~~zec!~ Wojskowi brytyjscy w G1ecii płętnuią postępowanie Anglosasów na terenie Grecji 
przed imperializmem amerykaf1skim, Chur- LONDYN PAP. _ 21 6tycznlia opublikowa- kJ.au-acji, był W'lięty do niewoli przez Ela5 w jest w znacznej mierze spowodowana "inter• 
chili wyraził pogląd, że należy szukać drogi no tu deldara:cję żolnier.z.y i ofice.ró-..y, którzy grndniu 1944 a:„ Deklaracja po1twierdza wiado- wencją anglosaską, któ-r a poczyina.jąc o·d grud­
wyjścia w kierowaniu sporów międzynarądo- pełnili dawniej służbę w tiiłach angielskich w mości, o barbarzy1iskim postępowaniu wojsk nia 1944 r., popierala prawJ.cowych ekstrruni­
wych na tory dyplomatyczne, zamiast oma- Grecji o polityce brytyjskiej w tym kraju. rządowych w Grecjj, które ukazały się na ła- stów, faszystów i kolaboracjonistów oraz nie­
:~':%.a ie~ ~· konferencjach międzynarodo- Wśród <>'Sób, ikitóre podpisały deklaTację, znaj· mach „Daily Miro1". . d . d dopuszczała <Io wolnych wyborów w Grec.jJ". 

Churchill zakończył ·swe prze'mÓwienie wy- tluje się pięciu kapitanów, z których kpt. Teo- Autmzy dekłar.acji o·swJa1 cza)ą. ze raą Deklaracja wzywa rząd angielski do wyco-
razalllj uznania dla ministra Bevina. Przywód- bal<l, został ranny w czasie walk z oddziałami grecki wyzuł swych obywateli z elementar- lania swych wojsk z Grecji, zerwania z obec-

k t t , byt . k' .L • kop al Elas w Atenach w styczniu 1945 r. Lobniik: nych praw ludzkich. „Obecna tiragiama sytu- nym r:ządem greckim i do wykomystania 
ca onserwa ys ow r YJS !".li rue r.., ow . •• . d . . ._„ f" • d . G ·· t d kl ·· 
się oświadczyć w Izbie Gmin, że laboww.ys.tow Whlte, .._,tvrego po pis r<>wru"'" iguruie :na e- acia w recJ·l - czy amy w e ar.aiCJ.r, - swych wpływów w ceJu ustanowienia Jadu 

:!~i:~s~:o:a:w~iJ:;~:hl:c:~~ętyd~o!~~ Dvm1·s1·a rzqdu lndonez1·1· de:~~:y;:;~o-wJ;mdo::~. między [Zą-
domo. - przez międzynarodową reaikqę. 

Niezwykl_ e mocne przemówienie wy. g_łosił ~I dem ateńskim a aa:nerykań6i'ką misją p.omocy 
ł Gall h d k I dla Grecji osiągnięte .ziootało nowe por-0zumiC'-

se komumstyczny a-c er, emas. ując po L.. LONDYN PAP. - A-gencja Reutera donosi, I Prezydent powierzył wiceprezyide.ntowi irepu- nie, będące dalszym krokiem •na drodze całko-
tykę amerykans.ką i na- że rząd republiki Jndonezyjskiej z premierem bliki dx. MahmedowJ Hatta misję utwo•rnenia witego podporządkowani.a Grecji Stanom z;e­
wołuj~c tn'brytyJską,. i:a- Amirem Sjarfuddinem na czele złożył rezygna- nowego rządu . . Skład nowego rza.du indonezyj- dnoczonym. 
sę r~ 0 iczi 0 z~ _no cję na ręce prezyde1t1ta republi.kii - Soekarno. lskiego będzie ogłoszony w sobotę. 

~::~a :~~w~:wie~f~ St • k • • k ' A t 1 • • 
;~~f:~·~fi;t~:; rai gorm ow- w us ra 11 
wego _ przemówii;nJa. j~j LOND~AP). Radiostacja w Melbl,lrnie W rezultacie strajku, wydobycie węgla w Aus-
to ktore wygłosił Bevm. donosi, że we '\vszystkich kopalniach w połud- tralii obniży się o 50.000 ton. Strajk odbije się 
J~ko jeden hz przykła-

1 
niowej Nowej Walii, wybuchł strajk, który również na przemyśle i transporcię całego 

dow Gallac er przy to- . · · k · 
GALLA CHER czył fakt, iż Bevin oskar- spar_a11zował całe wydoby~1e wę~la. Przyczyn~ raJU. . . . . . . . . . 

żył kraje Europy wschodniej 0 izolacjonizm straJku. był~ odmowa k1erowru~twa kopalru I . W p~łt1druoweJ NoweJ :walu JUZ się powaz­
w chwili gdy Polska, Czechosłowacja i Zwią- podwyzszema płac członkom ZJednoczonego me zrmeJszył ruch koleJowy, a w Sydney 
zek Radziecki zawarły już umowy handlowe związku zawodowego maszynistów i palaczy. wprowadzono ograniczenia zużycia gazu. 

Zbrodniarze wojenni na stanowiskach 
An ·er ~s"sr 1worza „prem erów" i. „dz~ałaczy socialistycznych" z hitlerowskich kanalii 

BERLIN, Obsł. wł. Polska Misja Woj­
skowa w Berlinie zażąd11ła wydania sądom 
polskim Wilhelma Kopfa - zbrodniarza 
wojennego, który w czasie okupacji nie­
mieckiej odznaczył się wrogą działalnoś-:ią 
wobec ludności polskiej i żydowskiej jako 
wyższ:v urzędnik SS. 

Wilhelm Kopf jest obecnie ,premie-
rem" rzą.du Dolnej Saksonii w an8'lasaskinj 
strefie okL<pacji. 

Uwaga! 
Dziś rozpoczynamy druk głośnl'j po­

wieści !.EQNIDA SOŁOWIEWA pt.: 

.,PRZYGODY MAS ,,~ED~NA" 

BERLIN PAP. - Dziennik „Neues Oeutil<:.h- nie w Ameryce lub w Angili.i, lecz w Sudarue i 
land" przy•ncsi charakterystykę dwóch człon- Egipcie. 
ków iki€rown~ctwa partii socjal - demoiklraty- Krugelman ł Heii!Ile ;porzostają obecnie na 
cznej w HaJimowerze, Heriberba I(,ruegelmama, shliibie 1nvych uprzednich moc.oda.wców, i sto­
i Fritza Heinego,. z ik1ó<rej wynika, że tak w ją :na c.zele aintyradzieckiiej n~olllki w ~aiohod­
czas.ie wojny, jak i w Jatach powojennych byli :nich strefach Niemtiec 
oni na służbie obcego wywiadu. Krugelmain \ „Neu.eis DeutschlaJilJd" o<śwladoza D!a 21allooń­
będąc na eL.1igraicji w Holandi1i, współpracowaf czern.i•e, że poiwarLna część k,i.erow.nictwa S.P.O 
z Gestapo w tropieniu członków nie/egalne7 w Hannowerze, przekształciła się w bez·wo.lm.e 
tJartii socjol • demokratycznej. nMzędzie a:nglo~skfogo 61Ztabu Bi20111ili. 

Służył on jednocześnie wywiad-Owi angiel-
skiemu. 

Po wojnie zajcił jedno z .lcierowl!lia:ych sta 
nowi5lk w niemieckiej pllltii socjal - demoikirar­
tycznej i deszy się osobi5tym zaufaniem Schu­
machera. 

Heine w czasie wojny był człon'kiiem wy­
wiadu amerykańskiego i z jego ramienia prze 
prowadzał selekcję polityczną więźniów nie-

Delegacia Rządu .RP 
zwiedziła Gorki 

MOSKWA (PAP). Członkowie polskiej de­
legacji rządowej z premierem Cyrankiewi-

na. str. 2-ej .mieckich w obozac11 w Afryce płn., w wyniku 

czem na czele, zwiedzili w dniu 22 stycznia 

dom w miejscowości Gorki pod Moskwą, gdzie 
Lenin SDedził ostatnie chwile swego życia, ·---~--------------- ikttórej p11a-widz4·~r.wtlłh a.omoi!c„~u,...,. „„;..nfam·n 

Na mocy tego porozumienia. II"'Ząd g;r€ckl. 
WZ,illlllian za 11wJęlkszenie dostaw bro!lli amery­
kańskiej zgodzII się na to podporządkowan•ie 
dziala1ności mi.nisterstwa spraw wojskowych 
oraz sztabu gener.alnego armii greckiej - sze­
fowi amerykańskiej misji wojsko-wej gen. J,!­
vesay. 

Kometa - olbrzym 

W ostał.nich dniach grudnia nad poJJudnło­
wą półkulą pojawiła si~ ol'uzymia kometa 
ochrz<:zona mianem „UJ41 N" - Ni" il. widzi­
my to r~adkłe zjawisko DiebieskM .ad nrla-
11łem Mełboume w *strA 
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A, k · · A 1·k • e· ··· w kilku wierszach mery anie usuwa1• ng 1. ow z 1zonn .. ~·:;~.~~:~;:„t:·:~~y:: ::.::~ 
I Przedstawiciele trustiw ISA - SHtl cktą rzadzit w iachodnich strefach okupacii N emiec ~u J:r~z~~~~ój żydowski między tel Awiwem 

MOSKWA PAP. Dziennik „Prawda" za- „Prawda" donosi r6wnieź 0 rozmowie, która granicznych l projekt zwołania konfereru:ji 
mieszcza korespondencję z Berlina, w której miała miejsce na długo przed londyńską se- frankfurckiej dla utworzenia Bizonii. Projekt 
podaje ciekawe dane, świadczące że Amery- sją rady ministrów spraw zagrani-:znych mię- przyłączenia strefy francuskiej do Bizonii rów 
kanie pragną za wszelką cenę pozbyć się u- dzy naczelnikiem wydziału politycznego za- nież został zawczasu przygotowany. 

* 
.. • 

Rada Bezpieczeństwa postanowiła rozsze-
rzyć ramy dyskusji w sprawie Kaszmiru i o­
mówić stosutli między Hindustanem a Paki· 
stanem. działu Anglików w admin."stracii Biz·onii. rządu amerykańskiego w Niemczech Scum- „To co się odbywa obecnie - pisze „Pra-

. „Ameryk anie - pisze „Prawda"- zachowu- mon'em a przywódcami partii Schumachera. wda" - zgadza slę całkowi-cie z planem uja- • * • 
ją dla siebie wszystkie pozycje kluczowe w Scummon wtajemniczył wówczas przyw6dr;ów wnlonym przez Scummona". „Prawda" stwier-
Bfaonii. Gospodarka Niemiec zachodnich prze· schumacherowskich w tajny plan p-Odziału dza, że Stany Zjedn-OCzone tTaktuJą Bizonię ja Jak donol;i z Waszyngtonu agenc ja Tass, w 
chodzi całkowicie pod kontroię kapitału ame- Niemiec, opracowany w Waszyngtonie przy ko nowego, 17"go crłonka „paryskiego komi- najbliższym czasie zostaną tam wznowione 
rykańskiego. Przedstawi-:.ielom koncernów zza udziale Hooveril. tetu 16 państw" 1 wybrały dla utworzenia pertraktacje między ZSRR i USA w sprawie 
Oceanu nie odpowiada udział brytyjczyków w Jak wynika z ówczesnego oświadczenia Scu rządu Bizooii taką chwilę, by rząd ten mógł uregulowania spraw, l=Wiązanych z porozumie· 
zarzadzie Bizonii". · mm.ona, w Waszyngtonie pr ygatowano plan rozW:111ą.ć działaln<>ść Jeszcze przed reali1Lacją niem radziecko-amerykańskim z roju 1942 o 

„ Prawda"przytacza char.akterystyczną wy- 1 r.o.;.zb_i_ci_a_k_on_1_e_ren_c.;;.j1_· _r_ad_y~m-in_is_t_ro_· w_s..;,p_r_aw __ za_-~p-1a_n_u_M_a_r_s_ha_1_1a_„ __________ _.. __ d_o_st_a_w_a_c.h_z_ty-tu_ł_u_„_1e_n_d __ 1_ea_s_e_·u_. __ _ 
powiedź b. amerykańskiego komendanta Ber-

w so juszniczym komitecie koordyna:yjnym z Płaszowa lina i przedstawicieli Stanów Zjednoczonych wy r o k . n a z b ro d n ,. a r z .Y s s 
gen. Franka Keatinga, który oświadczył, że 
„Brytyjskie władze w Niemczech są dla Ame 

ry~~óe~o!;~~ )e=:··_ powiedział _dalei ge- Trzech ltównych katów skaHno na karę śmierci - resztę przes!e1ców na llługołerm·nowe więzienie 
nerał amerykański - że wkrótce weźmiemy KRAKÓW (PAP}. w dniu wczorajszym za- Lorenz Landsdorfer. Ferdynand Glaser. Na ka- nia: Andreas Dreer. Adalbert Steinhauser, 
w ręce administrację całej strefy brytyjsk;ej, padł wyrok w sprawie zbrodniczej załogi SS rę dożywotniego więzienia.: Arnold Buescher. Gottfried Mantel, Józef Ostler. Na. "I la.t wię-
1 tak już zby•t dr-0go kos?Jlują nas Angllcy" · obozu płaszowskiego. Wyrokiem sądu skazani Na. 15 la.t więzienia: Fritz Willy Korthals, Ada.I zienia: Karl Krist. Na 5 lat więzienia: Daniel 

zestali: na. karę śmierci: Edmund Zdrojewski, bert Roedl, Jakub Schwarz. Na 12 lat więzie- Mantsch, Franz Wanemoser, Anton M·ayer, An 

Va n k es i · u ci e k.a i ą -··~-- ______ „ __ ._ ~00 :~::~~ieniu i motywach wyroku podkre-T-wo Przy1· aciól Demokratycznej .Grecji ślono m. in. iż w sprawie uznania „załogi obo-Pa1estyny zu płaszowskiego" za organizację zbrodntcz" 
WAP.SZA WA PAP. - Na plenarnym po- , deusz C::wJk - wi~eprzewodni~zący, poseł Ze- sąd jest zdania, że wszyscy członkowie żaJogl 

NOWY Jork, PAP. Korespondent wa- siedzeniu . zarządu głównego Towanystwa non Kl;sz.ko - w1cepr~wodn1C7.ący. pro~. R~- byli członkami grupy przestępczej. Wykonu• 
szyno-toński New York Herald Tribune" . . . . „ • man P1otrowsiki - waceprzewodmiczący, Wi- J·ąc bowiem swe czynności wiedzieli oni, iż w 

"' " - Przy1a.c1oł Demokratycznej Grecji naistąp1.ł-0 u- told Siekiewicz _ 6 ekreiaaz generalny Brurba-\ b b k t . b t t - • ł podaje, że departament stanu · rozważa . . . • , • o ozac oneen racyJnyc or UJ'UJe się, g o-
plan wywiezienia obywateli amerykańsk~ch kom·tyituowa.me ~ię władz naczelnyc~ Towarzy ra Kuszyk - 5karo~. . dzi i rozstrzeliwuje więźmów prawie wszyst-
z Palestyny, obawiając się wzmożenia walk stwa. D-0 prerz;ydium zarząd,u weszli: Włady- D~ "Z;ar:ządu weszli: . Zofi.a Nalko_wska, i;ire- kich narodów i znęca się nad nimi najbardziej 
w tym kraju. sla:w Brond.ew&ki - p.rzewodniczący , poseł Ta- na Sztachelska, ~r. ~ieayslaw Michałowicz, wyrafinowanymi metodami. 

Al€iksande-r Juszk1ew1cz, red. Henryk Lwlcr~. p d . d R · · ń ki dk ślil 
Wisła Osóbka - Mora,W61ka, rnd. 06tap Dłuska, rzewo mczący r. oza s po re 

2 ml·1·1ony bezrobo.tnych we Włoszech Ju,lian Tuwim, Ste.fan P<J,l, płk. Sęk-Małecki, głęboki sens polityczny procesu płaszowskiego, ·1 płk. Toruńczyk. ktorego przebieg jeszcze raz potwierdził, że 
w skłoad komisjii llewlzyjnej wesrzd.i: Mieczy hitleryzm i faszyzm są, sy;stemami zbrodnlczr~ 

słarw Wągrowski, Marek A<rczyń-ski, Heiliryk mi. Prowadząc wszystkimi drogami do zbrod­RZYM, PAP. We Włoszech central-
nych i północnych doszło do nowych zamte­
szek. W Turynie odbyła się demonstracja 
robotników przemysłu włókienniczego, któ­
rzy zarzucają przedsiębiorcom, że umyślnie 
zmniejszają produkcję. Przemysłowcy th­
maczą się rzekomym brakiem zamówfań, 
jednak zdaniem robotników, fabrykanci 
w ten sposób chcą utrzymać wysoki po­
ziom cen. 

rolnych ogłosił strajk powszechny. W pro­
wincji Ferrara bezrolni zajęli ziemie nie­
obsiane. 

Dzendzel, Stanisław Dobrowolski li Jm Roz.neir. nl - są negacją wszelkiego postępu. 

Włoski minister pracy wygłosil prze­
mówienie w sali uniwersytetu w Mediol!l· 
nie, w którym usiłował obalić cyfry, doty­
czące bezrobocia w kraju. W grudniu, wed­
ług danych ministra, było „tylko" 1.111 ty­
sięcy bezrobotnych. Organizacje robotnicze 
stwierdzaj„ jednak, że rzeczywista liczh'.l. 
bezrobotnych nrzeknwza 2 miliony. 

Nowy ambasador. Francji 
11. Jean Baleen złożył listy uwłerzytei1łata1c1 w Belwederze 

W Reggio Emilia związek robotników 

Proces spiskowców hitlerowskich 
przed sqdem ludowym w Austrii 

WIEDEŃ (PAP}. W najbliższym czasie roz-1 dawno spisku hitlerowsWlego. Są oni oskar­
pocznie się w Grazu przed sądem ludowym żeni o kontynuowanie po wyzwoleniu Austrii 
proces przec.iwko przrw6dcom wykrytego nie· działalności NSDAP. 

'f' ' ' • ' ' I " <• ' ' 'l \' • 
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Dnia 22 stycznia br. zginęła śmiercią tragiczną 

WARSZAWA (PAP). W dnii,>23 bm. o godz. 
14-tej ambasador nadzwyczajny i pełnomocny 
republiki francuskiej w Warszawie p. Jeap 
Baleen przybył do Belwederu w towarzystwie 
dyrektora protokółu dyplomatycznego Adama 
Gubrynowicza i członków ambasady w celu 
złożenia listów uwierzyte,J.niających Prezyden­
towi Rzeczypospolitej. 

Na dzie!izińcu belwedersk)m orkiestra wo)­
skowa odegrała hymn narodowy francuski , 
kompania piechoty oddała honory wojskowe, 

a dowódca kompanii złożył raport ambasado-
rowi. ( ( 

W uroczystości złożenia listów uwie­
rzytelniajcych w salł pompejańskiej uczestni­
czyli: minister spraw zagranicznych Zygmunt 
Modzelewski, minister pełnomocny Józef Ol­
szewski, wicedyrektor departamentu politycz­
nego w MSZ dr. Tadeusz Chromeckl, szet 
kancelarii cywilne}, szef ga'Qinetu wo)skowego 
oraz dyrektor gabinetu Pi:ezyd~nta Rzeczypos­
politej. 

Lewandowska Genowefa tow. LEWANDOWSKA GENOWEFA 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 24.1. br. o godz. 14-ej z domu przy ul. Sien­

kiewicza 42 na cmentarz w Radogoszczu 
odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi, członek podziemnej PPR, członek 

Gwardii Ludowej w randze chorążego. 

Pogrążeni w smutku 
MĄŻ i RODZINA 

POLSKA PARTIA ROBOTNICZA 
DZIELNICA GORNA-PRAWA 
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CZĘ~C PieRWSZA. ----
·ROZDZIAŁ PIERWSZY 

Trrrz..y;dziies1y piąty mk swe'g'° ży;cia 
C'llodiż.a Naisred'iin :Powifał w <J.rod'?Je<. Bo­
na<l d'ziesięć lat 'był na w-ygnaniiu, wędru­
jąic od miasta do miasta, .z kra~u dro kra­
ju„ p.r~ecinając morza i JHJIS·tynie, spe,1dz.a 
ją,c no.ce, gdzie się naidarzy: bątdź na g-0-
łej ziemi przy skąn>Y'Ill ognis'klu pa!Stuichia. 
bąrd~ w c i,asnym kanwan-saraj1u1

), g.d:zie 
w demności i kmrzu gbu1clho brz~czą-c 
d1vwonecz:Jrnm1 aa; <lo ramika sa,pią i ~ie­
raj.ą się wielibłądy, l1ulb 1e:ż w zia;J<opoonei 
pełned czadra he,rb-aciami, v.~J)Ośród •letżą­
cyclh pOllmt.errn tira.guzy, żebrruków, poga­
niaczy byidfa i bie-daików, którzy z nasta­
niem <linia napeł:nna~ą swymi 'J)r,zierażlLiwy 
mi krzyikaimi ry.nk; i uli-cziki mia·st. 

Niekiedy wypa0da:ło mu sp~dzać · no·ce na 
mi*11ci'C'ł1, joowaibny·oh 'J>(Xl•uszka.ch w ha 
remie jakiegoś ip-ers1ciego wielmoży, gdy 
ten właśnie z odr~zia'łem stira:ży szwkał po 
wszystkic:h her'baciairnfa.crh i zafaz.diac: h 

· w1ióc.zę1g1i i Muźni·ercy ChoMv Na.srerd1i­
na, afeiby wbić go na tJal. 

*-=ą=:~ 

""'· 
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Prz.e.z olkrafowa.ne- oki.eruk-0 wiooczny 
by1t rą:bek ni,eha, gwiiaiz.d;y gasły, 1J)ora1nny 
Wlieitrz·yk Je,kiko swmiał w Iiści.ac,h, a ni~ 
framudze okna zaczynały giruchać i czy-
ścić piórka weS:Ołe syno•gaT'lice. Ca~ują.c 
piękną, znrnżo.ną kolbiełę, Ohod!Ż.a Nasre­
d'i•n m 6 wił: 

- Ju•ż cza•S! żeg.naj m-0i1 n·iezrów1nany 
s.kairbie i nie za1p0imniti o rrmie ... 

- Za'CJ)eikaj ! - odpawfadała, -spi1aitając 
na jeg.o sz.yi sW()f,;e ouid:ne rę.ce - czy ty 
od.chodzisz na zaJWSze? Ale <Lfacze.go? Po 
słurcha.i, _ dz:iiś wieczo.reim, kiedy si~ ście­
mni, przyślę Po -ciieb.ie słuidma. ! 

- Nie. lui diawno za1po-mn iałem , kiedy 
S'P~d·załem <lwie noce z rzędnl rod jed­
nym da~hem. Muszę ;ech~ć. a ś-pi-es z.f,! s.i ę 
ba·rdzo. mn~ ten dź:wię.k, to jaikieś <liż~ny 2) WS>tę­

- Jec-hać? Czy masz faki1eś pitne spra- pu~ą w moje nogi i nie p0hraf1ię d'1'u,żej u-
-w-y w innym mieście? Dokąd zami·erzas.z sfo·dzi·eć na miejscu. 
je·c1hać? - Wtęc odreijdź, je>ś~tl ta•k - .rozignie-

- Nie wiiiem. Ale iu.i świota. jmt o,twart.o wała si~ urażona kobie-ta, starafa-c się u­
l1ramy mieiis<kie i rusz~;iły w d!J'og-e TJi·e'f\);r 

1 

kryć ł zy, które zahłysły na jej dł-ugioh 
-~'7 e karawany . . Czy słyszysz. j;-.k hr 7. GC Z~ r zęsa,: h . A_le .P<~w iedz mi choć na P-O·ż.e­
,cJz.wonec'Ziki ·wi1elllbfadów ••• Gdy 1dochod.z.1 gna1ue swoJe imię! 

I - Chcesz z.nać m<ll}e .iimię? - Sliurohad, 
SUJęid1ź~ł.atś tę noc z ChodJżą Nasredinem ! 
Jestem OhodJża NaSl!'edilf!, wichrzy1óel Spo 
lrojiu i sioewic:a kł6'tni, tem s.arrn, 0 'którym 
ka1żdego d:nia k.r.z;yczą hierioldlO<wie na 
wszystikncł1 ry·n.kacli i ja•rmahkalClb, obiie­
oudąc wie1ką na:girodę za jego gło1wę. -
Wczorad olbiecali nll'weit trziy tyBiące !'tl­
maltlÓW3), więc pom~lałem. c.zy n'.iie wair­
to 2ra talk wielką cenę sp.r.zedać własme<j 

1 gł,owy. ~mieiesz si~~ mofa gw:ia~do ! Dad 
więc po raz. 0S1taitn1i twoj,e usta. Chcia1ł­
'bY1J11 .ci podta.rować w.S11Jiania~y s,znna1ra.gd, 
,a~,ę pooiewa'ż n·ie p.osi.ada.m sz1ma1ra:g·d1u, 
weź więc na pamiątkę ten Pro.~ty. biały 
k anny.cz.elk. 

Nairzucił s-w&J J}Odarty p.łaszicz. \vy>pa­
fony w wielu miiejsca1ch iskrami o.gnisik 
·r>tzy·drorż:nyicih, i od-dalił się p(}dch·u. Za 
drzwiami głośno ohmpał leniwy, g'łu1pi 
eu.niurch w zaw()!ju i miięlkiktich pa111'roflach, 
o zagi·ę.~h do góry c·z1t1'bkach - nieiud'Ol­
ny st11a.żnik najwięlksz,e;g-o w całym pa<ła­
eru s·kar'bu, P'owierzonie'go }ego 'Pi·eczy. 
Niiooo d\i.1e1j nra <l'Y'Wrnna•ch i mafac,h &pa1i 
chrra;pliąc Sltrażnky, op-a•rłszy !!:ł«YWY o swo 
je obn~:żone miecze. Ohod:ża Na roofo 
p·rze1kradat się na pakarch obok nkh, za­
wsze . szczęśllhvi,e, ja:k g.dyby sfa1wa·ł się 
niewid.z'ialnyim. 

1) ~aJrawa,.Il-t::ata} - rzaja-zd na wscho<lzie . 
') Dżi;ny - duchy. 
') T11man - Jedno1S tika ~onetarna.' 

,(D. c. n.) 
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Rynek. w~okiennlczy w ·tg 4 s r. 

Ceny ozoslanq bez 
Wywiad z dyrektorem naczelnym Centrali Tekstylne) tow. Jarosławem Stroczanem . 

· · · · · · • · • · · ik mentów Nowy jednolity system cen przywym al.ę W zw1ąz.k:u z o.rgamzaieyJnym1 zm1anam1, l w rz.nacznym stopniu poznanie rzeczyw.1Stych natury ogo1neJ oraz wyma9~ia ' o~su ' dk WOJlia i stabilizacji ry:n· 
klóre przeprowadzono ositatnio w struktuTIZe potrzeb ryniku, nie dając możliwości utrzyma· brane są pod l~wagę przez ~ieroWilllctwo Cen- ~o !JeJi::go ~porzą . 

0 
usuni różne powojen,ne 

ap<Watu Centrali Tekstylnej i z uwagi .na re- nia śdślej;;zego kontaktu pomiędzy iprzemy- trali T~ty1'neJ, a następnie przekazywane u w 0
. ie~mc~~qo 1

h ze~e wszyst~im nale· 
formę ogólnej polityki cen na rynku włó1kien· słem i Centralą Tekstylną z jednej, a konsu· dyrekq1 przemy.słu. ~omal.ie, 0 oryc pr 
niczym - zwróciliśmy się do naczelnego dy- mentem z drugiej strony. Obserwacje te i malerialy, dotyczące d~~g? zały ceny sztywne. . .. . . .. lio· 
rektora Centrali Tekstylnej, tow. J. Strocza.na Zjednoczenie' a.pa.mt1u handlu hurtowego rynfk.u, są potem podstawą dla romowien, Zmusi to szereg mstytuc]l 1 or.gC1JI111Z.aOJl, 
z prośbą o udzielenie nam bHiższyc:h info•rma- Cen:br.ali Teks-ty,lnej z działem włók.'ienniczym udzie.lanych przemy.slowi. rzystających dotyc11czC1JS z ~akupow_ TJ:O ceinac~ 
cji. „Społem" otworzy nowe perspektywy d<la han- ZNIESIENIE PODZ·IAŁU NA CENY „sztywnych", do prowac:Lzei:1a bardZJeJ _oszcz4_ 

UJEDNOŁICENIE H RTU dlu wlókieu;czego w Polsce. „SZTYWNE" I „KOMERCYJNE" nej gospodarki oraz ułatwi _w_Ykrywarue wsze 
- Jakie zmiany ~rganizacyjne wp.row~dzo- Umożliwi ono bowiem plooową rozbudowę - Jakiego roc:Lzaju zmiany nastąpiły na od- kich przerostów i rozrzutnoscJ. 

ne zostały w_ aparacie Centrali. Teksty~n~1? . l sieci i jej specjalizację po • linii branżowej. c-inku cen? 
Organtzaqa zbytu aJ<tykułow wło.k1enm-: Wielobranżowe hurtownie woj.ewódzikie roz- - Od drna 1 stycznia 1948 r. zniesiony zo• SKLEPY WZOROWE 

czyoh ~ sektorze pr_rwatnym _uległa JUZ w ro- 1 członkowane zostaną w przyszłości na bazy stał podział n·a ceny „sztywne", czyli ceny _ Jakie są zamierzeni!l Centrali Te'kstylnej 
ku "ub1eg~ym zasedmczym znuanom: ~a pole· I branżowe, które w zależoności od specj.aJno~ci urzędowe, i <;.eny „komercyjne". W chwi~i na odcinku handlu detalicznego? 
cen:::e M;msterntwa ~rz~my~łu zlikw1d~wany 1 zaopatrywać-będą rejony w wyroby bawełm.i- obecnej obowiązują już w całym handlu wlo· - Ilość prywatnych, włókienniczych skle· 
zoc>::Oł dz1.a.ł _hurtu włok:-enruczego w Panstwo- ne, wełniane, konfekcyjne lub i.une. kienniczym ceny jednolite. pów detalicznych w PoJsce wynosi ~oło ił'> 
WeJ . Central! 1:~dlowe1. Centra,Ja . Teksty.Jona Zespolenie aparatu organizaicyj!Ile.go Ce~- za pod:tawę uwa·ża;:ia . jes·t. dotychczasowa tys.jęcy. Państwowa sie~ h~d!lu_ de~a<h~ego 
~rzeięla '!' ozęsc1 agendy tego handlu od PCH traH Tekstylnej i „SipoJem" umożliwi również cena deta•liczna,. od ktorei udzi.e,Jallle są odp~- (Bata, CHD Hd.) ;ni,e obeimuie w1ęceJ, mi: 700 
1 zorgamzowała własny aparat handlu hurto· uzgodnienie osiagniętych doświadczeń oraz wiednie rabaty dla klllpców detaHcznych (kto- 6ik:lepów, z czego na Państwowe Domy To:wa-
wego.. . . . . . . ujednolicenie i uiepszenie aparatu kontrolują- rzy ikuipują po tzw. cena•oh· hurtowyioh) i <lila rowe przYiPada około 50. 

Dz1ęlk1 •t.ej zm1ame wyelmunow.ane zostało 1 cego włókienniczy handel detallczny, c-0 za- kupców hurtowych (zaopa·lrUJących się w te- T·ak s/k,romna sieć zorg·al!lizowana została dla 
zbędne og_mwo z p~oce511.l zbY_t~. Central~ !eks- I gwarC1JI1tuje odbiorcom fachową i solidną ob- war w hurtowniach Cerntraili Tekstylne i , ;:•o interwencji na rynik:u w wypa<dlrnch k•o1t1i•eCZ· 
tyln_a moze obecme ~aczru:e d'?ikładme! po: sługę. tzw. cenach z.hyru). Marża detaliczna i hurto- ny-Ob.. 
znac potrzeby rynku 1 i:i·aw1ązac . berz,po~r~dni Przy spos.obności ohciaŁbym dodać, że wa pozostaje bez zmian. Nie.'ZaJ!eżni·e od powyższego, stworz~i6my 
kolltakt z konsuementam1 aTtykułow włok1en- z dniem 1 stycznia 1947 r. Centrala Tekstylna Spółdzielnie ~amknięte IUl:Opatrywać &ię bę- oil>ecnie przy Centrali Tekstylnej Bim-0 Ha.nd:lu 
mczych. . przeprowadziła „rejonizację", to znaczy prze- dl! w towary włóklenn•icze na gruncie dotych- Detaliicznego, które ki-erować będzie sklepami 
. ~entra.la Tekstylna stworzY_la więc własn"q jęła obsługę placówek w terenie.· Przycz}'IJ!iło cza&lwych cen hurtowy.eh, tzn. na takich sa- wzorcowo - doświadcz.alnymi Cmitratl:i. Teksty!· 

siec han_dl;ll hurtowe~o, &k:ładaią<;ą_ się z 24~ch się to do likwidacji zbędnych central hurto- mych warunkach, jalk właśdcie:le sklepów de- illej. Sklepów tego typiu poiwsta:n.ie w :rO'kU 
hur_toW?-1 (•po ~edneJ, lub po dw:e na kaz~e wych tych instytucji. taliczny-Oh. Tak zwane ceny komercyjne (ce- 1948 około 100 w całej Po•lsce. Bezipośredni 
woiewodztwo) 1 z 90 pod!hurtowm (obsługuią- H · . . d t r. . t . t . ny bez żadnego narzutu) zostały zlikwidowane. ich kont.akt z ikonS1Umentem przyczyni się do 
cych rejony" obejmujące po jednym lub po urtowmcy 1 e a isci prywa ni 01 ·rzymuią dalszego zbliżenia pomiędzy przemy6łem i od· 
ki·ILi ·~owiató,:,). obecnie_ towar "'. hurtownia-c~ _re~oillowych CENY POZOSTAJĄ _B~Z ZMIAN . . bforcą. Będą one równieri: spełni·aiły prncyteca:-

Tego wdzaju rnoirganizacja :ziby1u UJillożii- C€;11arah T~kstylnej, na podstawie , s~1-sł~g? po- Kor~y.s_t~ z~ sposob~os_c1, b~ z n~c1.skii~m_ ną mię pr,zy lan!loiwa.niu nowyoh a.rtykułów. 
wiła jego „rejonizację" to znaazy przy.stos-0- działu odb1oocow na grupy w zale:_nosci od podkreslic, ze ru~ ~r,ze~1du1emy zadneJ 7J1'."Yzk1 Skfopy wzorcoiw-0 _ doświadcza1ne pormyślicme 
w<mie go do potrzeb poszczególnych terenów, ~ozmiaró1~ . pro~adzonego przed.Iębwns·twa na artylmly. włokienmcze. Ce~y . detal1czn~, są w zasadzie jako placówiki jednoibr~we. 
w zależności od żądań i upodobań ludności. i wysokooci kaip1tału obrotowego. ceny, po ktorych zaopatrywał się I zao,patru1e Urządzeni·e wewnętrzne, obsług.a i sposób 

Dzięki ujednoliceniu państwowego handlu Wszel~ie obserwacje kupc_ów, dotyczące I "'! to"'.a.r . sz~ry C!llowJek pracy, nie ulegną ekspedycji towaró.w w 1ych skleipach slru.żyć 
hurtowego, usprawnione zostało planowanie zagadmen aisortymehtowych, ich dezyderaty zadne} zmianie. mają, jako wzór sklepu detali=ego. Sklepy 
asortymentu, oparte obecnie o rzeczywiste po- W!lorcowo - doświadczalne wJruiy więc pwy· 
trzeby ludności. z uwzględnien;em re}onowe- N a c z 0 I 0 

w y c h m 1• e 
1
. 5 c· a c h czynić się do podniesienia kultury naszego go zróżnicowama tych potrzeb. • Osiągnięcia handlu. 

w tej dziedzinie w okresie ostatnich mieti<ięcy Pierwfile tego tytPU sklepy zost<cly juti: uru• 
ub. roku są bardzo poważne, trzeba jednak chomione w W.airszawie, a w najbJiiiszY<m cza• 
przyznać, że wiele jeszcze pozostało do zwbie- ·przodownicy Fabryki Szpulek się liczba kh powiięk.szy się do 10-ciu. Jedemi 
nia. z :nich obsługiwać będzie personel dypJoma-

Przejęcie funkcji i agend handlu hurtowe- W związku z ukończeni-em II etapu wy.ści- Szlifiarze: Manfred Kornicki - 214,5 p.roc. tyczny, aikredytowany w Wal\SiZaiwie. Sklep 
go PCH przez Centralę Tekstylną pr:zyczyniło gu pracy w Faibryoe Szipulek Drewniamych, normy, Jędrz·ejew.sk.i - 169,5 proc„ Bolesław ten będzie miał dlla nas duże Zll!Jaczen'i,e !PfO!Pa· 
się również do poczynienia powarżnych Sąd Współz.awodnictwa wysunął na czołowe Kazubiński - 157 procent normy. gaindowe, gdyż będzi·e miał momość populacy-
oszczędności w kosztach administracyjnych, miejsce nas.tępujących pracowników, którzy Lakiernicy: St.anis.ław Walencik - 208 pro- zacji naszych wyrobów za granicą. 
a poza tym wpłynęło na szybkość obrotów, 1 u~. nani·e cent normy, Jani.na Bieńikowska - 147 procen:t Pragnę podkreślić J"ednaik - kończy tow. swą pracą i pilnością zasłuży i na ·~ usprawnienie sprzedaży i s.ta<bilizację rynku. nomny, Anna Janiszewska - 136 proc. normy. Stro1:zan, że handel detaliczny pozostaje 

przodowników: T w I li · ow. a1 encik konsekwentnie rea ZUJe swe dziedziną inicjatywy prywatnej i spółdzielczo-
ORGANIZACJA HURTU 

- Czy przejęcie części handlu liur!owego 
jest ostatnią zmianą strukturalną, przeprawa· 
dzoną w Centrali Tekstylnej? 

Szpulkarze: Tadeusz Król - 199 proc. wy· 
konania normy, Jan Kaczmarek - 198 proc. 
wykonani·a illormy, Kazimierz Michalak-194,5 
proc. wyikona.nia normy. 

ha-.;ło „nie porzwolę prześcignąć się nikomu". ści, a detaliczny handel państwowy rezerwuje 
Życzymy. t-ow. Walencikowi, ażeby dalej zwy· sobie tylko możliwość interwencji na rynku 
dężat, a poz.ostałym przodownikom„. by go je- oraz możliwość oddziaływania na handel pJ.y· 
dnalk: prześcignęli. (B) watny w sposób uszlachetniający • . 

- Doświadczenda mim ubiegłego wykazały 
słuszność kierunku rozwoju Centrali Tekstyl­
nej. W roiku bieżącym podjęte będą w tym 
zakresie dalsze wysiłki. Sproiwadzą się one 
przede wszystkim do stworzenia pionowej, 
branżowej oTganizacji hu11tu. 

Pod obuchem droŻy'zny 
Już wkrótce winna nastąpić fuzja handlu 

hurtowego Centrali Tekstylnej z dzwlem hurtu 
włókienniczego „Społem" w jedno państwowo· 
spółdzielcze przedsiębiorstwo dia handlu towa­
rami włókienniczymi. 

Wzrost cen w Wielkiej Brytanii 

F.uzj,a ta, o której na ostatnim zjeździe „Spo­
łem" mówił min. Minc, powiirma doprowadzić 
do zlikwidowania nienaturalnego stanu roz­
dwojenia, gdy handlem hurtowym kierowały 
równolegle dwa ośrodki dyspori:ycyjne: państ­
wowy i spółdzi.i.ekzy. Fakt, że hurtem kiero­
wały dwa równoJegłe ośrodki, utrudni•ał 

Dnia 14 styczma rb. brytyjski minister. że -od dRia 19 stycznia nastąpi podwyżka cen 
handlu zapowiedział, iż na skute'k zwyżki cen detalicznych na materiały wełniane, bawełnia 
hurtowych, ceny detali!czne <>buwia zostaną ne i lniane .. 
podwyższone o mniej więcej 16 procent. Dnia Donosząc o tym. iż w najbliższych dniach 
19 stycznia wszedł w ży-:ie nowy cennik na spodziewać się należy wzrostu cen grochu, fa­
buty „popularne", od dnia 2 lutego obowiązy s_oli i so-::zewicy1 dziennik „Daily Worker" 
wać będzie nowy cennik na inpe gatunki pisze: 
obuwia. 

Minister handlu zakomunikował 
„Prawie codziennie jakiś wydział minister· 

również, stwa handlu czy ministerstwa wyżywienia 

Ostatnie dni Hitlera 
(ciąg dalszy) 

Niepoiwodz-enia te jesi:cze bar-OILiej rozzło-1 z najbardziej przez Hitlera obdarzanych sym­
ści.ły Hitlera. Fue:hreir zawsze uwaiał, że o- palią oraz zaufaniem ludzi. Wysunięcie Kreb· 
si·ągJJię{)ie sukcesów na frol!lJtach id'Li·e w pa- sa na tak wysokie stanowisko nikogo prawie 
rze z faillatyiczną wiairą w niezłomność osta- nie zdziwiło. Wszyscy niemal byli przekona­
tecznego ziwycięstwa, jakie odni·es;e narodowy: ni, iż wybór Hitlera padnie właśnie na tego 
socjaaizm. Uoso<hi·eniem tej wi·a.ry, -według Hi- ge.!!erała. l!chodził bowiem za fanatycznego 
ble.ra, były formacje SS. Właiśnie te formocje wyznawcę idei narodowego socjalizmu i za 
zos·tały rpo1biite na Węgrzech oraz na Pomo.rzu. człowiek~ faD:aty-::~hie odda~ego Hitlełowi. 

Nowy aitalk: furH ze Sltro!Ily Hitlera tym ra- ~rebs 1stotme miał wszelkie ~ane, abł'.. ucho 
zem byl sik.i·eiroiwainy przeciwko wojskom SS. d~1c :z~ s_tuprocentowego_ c~łowieka parta. Był 
Ofiarą wścieikł.ości Hitlera padt Himmler rowmez ~tymnym pr_zy1ac1e~~m Bonnana,. te· 
któ:rego naitycłinniast usunięto z dowództwa go ostat~10 na1bardz1ei. zbllzonego. do ~itle­
ar!Il!ii, działającej na Pomoil'zu. Ale na tym by- ra cz~ow1eka. Gd'.' gwiaz?a Gudenana J~s:· 
najmniej nie !ikońoiyło się. Wszystkim dywi- cze me zgasła, ~rebs zaimował stanowisko 
ziom SS iprzebyw · . w h d t szefa sztabu, woisk marszałka Modela. 
.:,, ' lk" ' ·dzm k" ~Jąicym na ęgrzec: z ar 0 Guderian był przezornym człowiekiem. Dla· 

s.z.e . ie o a,_ r. o~oro:-1: z _mundurow. Roz- tego właśnie, gdy walki toczyły się jeszcze 
kiaz d_oiyczr:ł o·hcerow 1 zolrruerzy. Wszyscy w bezpośredniej bliskości Prus Wschodnich, 
W]p&dli _ w n!ełaskę. . . . rozkazał rozpocząć ćwiczenia oraz stopniowe 

F~1r.~a Hlltiera .illQe. n_irnła gra~1_c;:· Zdc:-rt-o . o· wykorzystywanie t. zw. Volkssturmu czyli 
znaik:. 1 oiridery row:n:~ z d1ow1~j1 „ „H1tleTJU· „pospolitego ruszenia". Rozkaz ten wywołał 
ge:nd ;oraz z dyw1rzi1 „Das RP._1.ch . Były t~ wiele hałasu. Szczególnie Borman był z tegb 
formacie, wchodząc.e w s:klad Jego osobistej niezadowolony, uważając, że te sprawy nale­
ochrony. Byiły poiwsze.chnl·e uwa.żwne za p•re- żą wyłącznie do niego. 
to[ianów Hi.tlera. O.pętany wściekłością Hi.tJer, • 
tymczasem nie S®cz~ooH dosłowni·e ini1kogo... BORMAN CONTRA GUDERIAN 

GEN KREBS NA WIDOWNI. 
Gdy Guderian znikł z szeregu najbliższego 

otoczenia Hitlera, na horyzoncie życia polity­
cznego ukazał sie jego następca na stanowi­
sku szefa szt<ibu naczelnego dowództwa wojsk 
lądowy~h. Był to gen. Krebs. 

Brał on udział w naradach wo-Jennych. W 
llll'iZ'e6~e do Guderiana. bvł on jednym 

Borman rozpoczął natychmiast intrygi prze­
ciwko Guderianowi, który wreszcie musiał 
zrezygnować ze swych zamiarów, co do Volks 
sturmu Jednak Borman. mściwy i zły z na­
tury,. niqdy nie z·:pomniał tego Guderianowi. 

Wkrótce Barman znów miał okazję do os­
f.rej scysji z Guderianem. Tym razem poszło 
o specjalnie wyznaczonych oficerów, którzy 
zostali nrzvdzieleni do poszczeaólnvcb iedno-

stek wojskowych w charakterze obserwato­
rów nastroj,ów polity,cznych. Działali oni z rn· 
mienia władz partyjnych. Zarządzenie to by­
ło spowodowane wypadkami 20-lipca. 

Ci polityczni oficerowie cieszyli się szcze­
gólnymi względami Bormana. Większość z 
nich była w kontakc1e z nim. Właśnie przez 
tych oficerów Barman otrzymał informację o 
„szerzących się w armii nastrojach defetysty­
cznych". Doniesienia te obciążały przede 
wszystkim korpus oficerski. 

ZEMSTA BORMANA 
Borm,an, pragnąc zemscic się na Guderianie, 

n.ie omieszkał do.n'~''· n tvm Hitlerowi. Fuehre-r 
natychmiast wezwał do siebie Guderiana i w 
ostrej formie zaiądał wyjaśnień. Po rozmowie 
z Hitlerem, Guderian zareagował nie mniej 
kategorycznie. Wystosował mianowicie natych 
miast do Bormana list, zredagowany w niezwy 
kle ostrej formie. W tym liście podkreślał 
niewłaściwość postępowania Bormana, nad· 
mieniając jednocześnie, iż nie życzy sobie po­
dobn"!go wtrącania się do swoich spraw. 
Prócz tego Guderian wydał rnzkaz, na mocy 
którego wszyscy oficerowie polityczni zostali 
przykładnie ukarani za pominięcie właściwej 
wrogi służbowej, ! za- k.ontakty, jakie utrzy­
mywali oni b~z zgody na to swoich władz 
bezpośrednich. Tu należy nadmienić, iż ofice­
rowie ci podlegaii służbowo władzom wojsko­
wym, a nie policyjnym. 

Po usunięciu Guderiana w najbliższym oto· 
czeniu Hitlera znów zawrzało. Tym razem 
chodziło o większą niewątpliwie „sensację", 
gdyż następcą Guderiana był nikt inny, jak 
tylko sam Goering. 

Sprawa ujawniła się podczas kolejnej nara­
dy, odbywaj,ącej się jak zwykle w w1elkim ga 
bim.ecie fuehreira. Obecni by·; v.'>Szyscy ZWY'kli 
u~-n~. Ws~ spr&W~'" d{)tfł· 

zapowiada zwyżkę cen na poszczególne arty· 
'kuły, zastrzegając się przy tym, że każda 

zwyżka jest zjawiskiem odosobnionym, daty· 
czącym jedynie danego resortu. Robi się to, 
aby poszczególne zwyżki cen przemycić ci· 
-:haczem 

Kieszeń każdego Brytyjczyka odczuwa jed 
nak dotkliwie ciągły wzrost wydatk<hv. 

czące omówienia bieżącej sytuacji zostały pra 
wie wyczerpane i zakończone. Czekano na ze­
zwolenie opuszczenia narady. I w tym stało 
się coś z.upelinie niespodziewanego. 

BURZA SIĘ ZBLIŻA. 
Jako ostatni zabrał głos w sprawie lotni· 

ctwa generał Kristians. Miał mówić bardzo 
krótko, gdyż sytuacja na tym odcinku pozosta 
wała prawie bez zmian. Już zaczął referować, 
gdy Hitler nagle przerwał mu w pół słowa. 
Zażądał informacji o myśliwcach nowego ty­
pu, kazał wymienić ile wyprodukowano tych 
aparatów. J.est ·to' pytanie., które fuełt.rer zadaje 
już kilka razy, ale nie otrzymuj,e na niego 
konkretnej odpowiedzi. 

I tym razem Kristians usiłuje dać mglistą 
odpowiedź. . Z jego słów wykrętnych niedo­
mó~vień, niezbicie i jasno wynika, że żaden 
samolot podobnego typu dotychczas nie bie­
rze udziału w walkach. 

Generał poci się, jest czerwony, jak rak, 
nie Wi&, co dalej mówić. Następuje pauza. 
Hitler złowieszczo milczy. Blada zazwyczaj 
twarz nabiera niezwykłych kolorów. Rę<:e są 
kurą:owo zaciśnięte. Oczy patrzą ponuro i 
wściekle. Nadciąga burza. Nagle ostrym ru­
chem ręki nakazuje wszystkim milczenie i 
drżącym ze wściekłości głosem zwraca się do 
Goeringa. 

- Lotnictwo, którym Pan dowodzi, nie jest 
godne być samodzi·elnym. Słyszy Pan, Goe­
ring! Czy Pan mnie rozumie? 

WYBUCH SZAŁU HITLERA 
Po tych słowach następuje ńiebywały wprost 

wybuch wściekłej furii. Hitler krzyczy, jak 
o;ętany. Stek ordynarnych wyzwisk pada z 
jego ust po ac:1·esem Goerip.ga. Wymyśla go, 
jak chłopczyka, nie bacząc na to, iż jest on 
pr_zecież marszałkiem Rzeszy. Goerłng wciął 
m11cz.v„. Ma al)U.SZC'ZOną gło~„. 
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His'ł.<J·r ia o·drodzonego Wojsk a Polskiego , I prz-edruk artykuły gen. Spycha•l.5kiego z mie· 
a w szczególnś-oi zwycięska eJ}()pea żolnierska, sięczIJJika „Nasza Myśl", na temat poli-ty~znej 

zawarta w słowach „od Olu do Szprewy", cze· i · W<l'jskowej myśli odrodzonej arrmii polskiej. 
ka wdąż jeszcze na swych piewców i dz.iejo· Pooniędzy tymi dwiema poa:ycjami k·ilkadzie· 
piGów. Poza repo r tażowymi opracowallliami sdąt i'llnych daje obraz rozwoju i wewnętn..:ie­
Klimczaka i. Hena. przyczynkami/ rorz.sypywa- go k,nepnięci a Wojsk a Pol1ikiego oraz jego 
nymi ipo czasopismach, oiraz w1ą-zan.ką wiersty wiec~notrwałych flasług w walce o woln<Jś ć, 

po·etów - uczestnJk6w wyzw<>leńcze_go pocho- l'Orz.kwit ·i potęgę Poo1s.kj Demokratyc:zmej. 
du, :nie mamy śwd.adectw 1 materiałow, obira· Ks.iążkę * ) wydano bar<l w 6t.u.ann.ie, na do· 
zującycb w sposób petny i całkowity wie1kość urym papiarze, z llcz.nymi i!ustiracja.mi, w pięk· 
wyniików i osiągnięć tych · żołn.ie.rzy pohklch, !lej , płóciennej opra•wie. PowLnna ona trafić 

k tórzy w najtragiczni·ejuej dla ojczY'z.ny go• rni e tyl'ko do rąk tych, któro:y z Wojskiem P-0°1· 

sklm są mniej lub więcej be:r.~ośredn.io zwią· 

zan•i, ale również do rąk jak :naj6Zers.zych mas 
czy·t.elników, poczuwajęcych się do l10tot:lej 
i &erdecz.nej łącwoki z ludowy1m Wojskiem 
Poilskim - gwara:ntem pokoju i bezpiecz.eń-

stwa kra.ju. B. l>. 

· *) Michał Żymierski, Mar~łe.~ Polsk i. -
i•1arian SpychalskJ, generał dywirzji. - Wojsko 
Polskie, 1944-194'1. Wyfoór ro;zkazów, przemó­
wień i artykułów. - W.ar6zawa, „Prasa Woj· 
skowa", 1947 r. - Str. 320 i tabl. 6. 

dzi111Jie podjęl•i na Wschodzj.e - w sojuszu z ra- ------------·------------------------

~z;~~~~~r~;~~fu. dz.ielo wspó l-ne j walki S z k o I a ·1 w y z· s z e s I u d ,. a 
Naród musi znać historyczną wairbość wkla· 

du, wni•e.sioneg-0 przez żołnierza pollik!iego, naj· 
ofia:rniejs.-lego z ofJairny<lh, do sprawy llliepod- dla dzieci robotniczych 
ległości Polski, utrwaJenia jej granic a jej bez- • 
p i eczeństwa. Wielką pomccą dla pozna111•i a Budżet Zarzll,du Miasta n.a oświatę na rok 
tych dz-le jów niepowtarzalnych 6tan!e s.ię , n·ie· bieżą.cy jest wyższy w stosunku do budletu 
wątpliwie, wydana ostatni.o k~iążka pt. „Woi- z roku ubiegłego o 1,6 procent. T<.>n pozornie 
sko Polskie, 1944-1947"*). Książk<J ta z w ielu niewielki wzrost kredytów na oświatę tłóma­
względów ni e.zwvkła: pr:r.edmowę do niej na· czy się tym, że w roku ubiegłym zostały już 
p.isał Prezyd•znt R. P. _ Bolesław Bi erut, zaś ukońc'zone najpoważniejsze remonty sz!<:ół, 
jej au-toira.mi 6ą _ Marszałek PolSoki, Michał które jednocześnie zaopatrzono w najniezbęd 
tymlerski i jego zastępca, gen. dywiz ii, Mari'Jn niejszy sprzet. 

Tym nie mniej kredyty w roku bieżącym 
Spychalski; zaś treścią książki j.est „wybór na same szkolnictwo powszechne wynoszą 
roa:kazów, przemow.1en i ar tV'J<Ułów" tych przeszło 217 m.II. zł, co stanowi 80 proc. !łUm 
dwóch doetojników wojskowych. przewidzianych w preliminarzu na oświatę. 

Ponieważ do szkól powszechnych uczęszczać 
będzie w tym roku 60 tys. dzieci, na każde 
dziecko za1em z wyżej wymienionej !lumy sa 
monąd nasz przewiduje ok. 3.620 zł, · 

Zarząd Miejski preliminuje ró·Nnież na ten 
rok 150 stypend'ów dla studentów szkół wył.­

szych. Jednocześnie Zarząd Miejski przewidu 
je sumę 1 młllona zł dla Tawarzyslwa Przyja­
ciół Nauk i powiększa kredyty dla Towarzy­
stwa Przyjacłół Młodzieży Szkół W}'Ższych z 
200 tys. do 1 mffona zł. (m.z.)) 

„Dzisie j-sz-e Wojsko Pol~kie je{!.\ nie Łydko 

zbl'ojnym l!'am len iem narodu, ale i jego naj· 
wi ększą chlubą, Jest <>no bowiem najofiarniej· 
s.zą czą1:itką narodu nie tylko w okre-s.ie wa•lki 
o jego wolność :i niepodległość, ale także Anrlia musi zaciskać pasa 
w dzisiejszej twórczej pracy pokojowej nad 8 k k ł fi• ł d ~ ł 
oct.budową Jego s ny wew·nętrznej a i.abezpie- ra ar O I nawe na przy z,3 y 
czeniem jego przys.zlości''. . · Brytyjski minister wyżywienla, Stracbey! ' stali w kolej'::e po kartofle po kilkanaście 

Te słowa z prz2dmowy Prezydenta znaJdU· , oświadczył parę dn1 temu, iż niedobór kartofli I godzin. 
ją Uusbrację ~ potwie•rdze n.ie w tre.ś-ci zawar· w Wielkiej Brytanii jest tak znaczny, że rząd 

1 

Dnia 12 .-;tycznia ukazała się w prasie no· 

tych w ksi ążce materiałów. Chronolo.g.i.cznioe będzie zmuszony prawdopodobnie zwiększyć tatka, informująca ludność 0 tym, iż należy 

obejmują one okres od dnia 29 Jl']Jca 1944 roku przydział chleba w niektórych okręgach kraju, się liczyć ze zmniejszeniem racji kartofli z 3 

do maj ~ 1947 r„ tre5ciowo zwią7J l'JP s ą z waż· aby wyrównać iaskrawe braki w zaopatrzeniu funtów do dwóch tygodnJOWO, 

~r 23 

Przy azd Opery Dolnoś!ą$k ł ej 
. Oziś pierwsze przedstaY{~1ie 
Jak już donos'liśmy, dziś w sobotę !. jutro 

w niedzielę dwukrotnie w oba te dni o godz. 
15 1 19 odbędą się w Państw. Teatrze Wojska 
Polskiego, Jaracza 27 staraniem CellltTalnego 
Zarządu Przemyslu Włóklenn 'czego gościnne 
prz'edslawlenia Opery De>lnośląskiej z Wroc­
ławia dla prz.odownlków pracy !. wlel-owatszła 

to~ców przemysłu włókienn'czego. 

Przypominam.y, że dziś popoi, o godz. 15 
wystawiona będzie opera Monluszki: „Halka", 
wieczorem· zaś o godz. 19 „Spnedana Nar'Lf':­
czona", opera Smetany pod kierownictwem 
czeskiego kapelmistrza Lapkl, W niedzielę 

popoL „Sprz~ana Narzecz.ona", wieC'LOTem 
„Halka" 

Wszystkie te przedstawienia poprzedzane 
będą krótkimi komentanami znakomitego mu­
zykologa prof. Karola Stromenberga. 

Wszystkie bilety wręczone już zostały 
przodownikom pracy i wielowarsztatowcom, 

Przemysł włók!enn:czy 
wch łan la wciąż robotnik6w 

Naczelnym zagadnieniem łódzkiego rynku 
pracy było w okre,ie ostatnich dwóch mie· 
sięcy dostarczenie sił roboczych do przemysłu 
włókienniczego. 

Warto tu raz jeszcze przypomnieć dane 
cyfrowe: do fabryk przemysłu wełnianego po· 
trzeba było 1000 pracowników, zakłady prze· 
mysłu włókienniczego ograniczyły przyję-:ia 

robotników, z czego, jak ustalono, 80 procent 
mogło ni~ posiadać fachowych kwalifikacji. 
Po przeprowadzonej przez Urząd Zatrudnienia 
intensywnej akcji werbunkowej na terenie 
miasta i województwa, już do dnia 15 gru­
dnia do przemysłu wełnianego, ~tóry wniósł 

zap°*rzebowanie na 1000 robotników skiero­
wano 1459 osób, a więc z dużą nadwyżką. 

Do przemysłu bawełnianego skierowano 
5000 robotników, jednak istniejące jeszcze 
braki zostaną wkrótce wyrównane. 

Warto tu zaznaczyć, że ,z uwagi na potrze· 
by przemysłu bawełmanego zgodnie z zarzą­

dzeniem CZPW wszystkie inne branże prze­
mysłu włókienniczego ograniczyły przyjęcie 
pracowników do minimum. ' 

PODZIĘKOWANIE 
nymi wydarzeniami woj<kowymi i polH)'<:7J11Y· ludności. Dziennik „Daily Worker" pisze w związku 

.ni, które wymagały po<lk re ś l e.nia i oświe\le· Dotychczas każdy dorosły Anglik otrzymy z powyższym: „Pod~zas gdy stale wzrasta nie Wojewódzki Zarząd Związku Uczestników 

n ia .·w rozk3z3ch, przemówieniach i . a.rt.ykulach I wał 3 funty (1 1 poł kg) kartofli tygodniowo. dobór kartofli na kartki, handel kartoflami na I Walki Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację 

najwyż.szych dowódców. Ale w ciągu ostatnich dwóch tygodni w wielu czarnym rynku kwi~nie w najle!Jsze. Nie moż w Łodzi, składa podziękowanie Kołu PPR przy 

Pi erwszą nozycją k&ią żki jast Roezka z z dn.;i:I większych miastach przydział nie został wyda I na się spodziewać, aby przed nowy~i zb_iora I F-~e „Greilich" 1a . ofiarę 10.pOO zł . (~iesięć 
19 lipca 1944 d dl- . W , k ~ ny ' na skutek pustkJ w składach. ml - w czerwcu - mogła nastąp1c· zmiana ty·s1ęcy złotych} złozoną na wdowy 1 sieroty 

Pol. 1. \Pg ,,. jr. 0 
. pRo dpo_rząN' , o wda.ni u. . 01b8 . • W niektórych dzielnicach tond ynu ludzie na lepsze w zaopatrzeniu ludności w kartofle po poległych party Lantach. 

s, . o n ria owej a• zie aro owe1 1 o ) ę• 

ciu N~:zPinerro Dowództwa przez gen. broni ' b 
Mlch11la żym i·""'3k iego po-zyc _ią o;; tatnię j~~t Pod amerykanska. andera 

wo-::~~~·~ ·:.~i0:~,~.:~~:·;~e::Bl u m w ro li Sch u inach er 
Zgromadzenie Kupców m. Lodzi apeluje <10 I 
wszystkir:h swy ch członków, aby moral'lie i• Przywykliśmy już poJ1iekąd do tego, że od których trawią i dręcz ą. tęsknoty rewizjoni-,żeglującego obecnie, jak wiadomo, racze/ pod 

materialnie poparli akcje „Tygodnia Jnwali- czasu do czasu p-0litycy anglosascy, reprezen· styczne. amerykańską, niż pod francuską banderą - to 

dów Wojennych" i które to święto obchodton<? tujący obóz imperi aLstynnv, zgb;;?.ają „za- Ostatnio do tego chóru przylączyl się pan właściwie wyjaśnia wszy-stko . Ale nie zas'Zko­

będzie w skali ogólne-krajowej. strzeżenia" w 5prawie granic polskich na za· Leon Blum, prawicowy przywódca socjalistycz· dzi przypomnieć; że zailedwie parę ty g-0dni 

chodzie i proponują nam la.Ekawie różne kom· nej partii franąuskiej (SFIO). który w tych oficjalny delerrat (SFIO) i bli~k1 współpracow­

binacje, które by ni!JS przynajmn:ej części Ziem dniach na łamach dziennika .,Po1pulaire" za· ni.k Bluma - p. Grumbach, na zj eździe PPS 

Odzyskanych poz.bawiły. Ataki te nie mają mieścił artykuł kwestionujący nasze grani.ce wyglosił mowę powitalną, rozpływając się 

żadnego praktycznego zn<tczcnia. z czego zda- zachodnie „genialną" koncepcją.„ umiędzyna· wprost w uczuciach sympatii dla Pol&~i. K<rn· 

ją s<Jbie sopr~wę sami autorzy tych wys tąpień, rodowlenia Sląska, skoro Zagłębie Ruhry Mż . gre6 odbywał ·5i;ę we Wrodawiu, sto l icy Ziem 

ale przywykliśmy tai!cie do lego, 'ze pp. Byrne„ ma być umiędzynarodowio•ne. Odzyskanych, odbudo wywanej wy.siłki em i pie­

som i Marsha·llom 6~kundu ją w tej a,kcji wier· Nie będziemy &ię wdawać oczywiście w po- niędtmi polskimi - ale p. Grnmbach nie kwe­

nie różni n iemieccy macherzy i Schumacherzy, lemikę ze sikleroty-cmymi . pomy5łami p. Bluma, stionował ja.koś wówczas wyboru m1eisca 

Każdy z członków obowiazany jest do n'il­
bycia nalepek, które znajdują się w biurze 
Zgromadzenia Kupców m. Łodzi. Jednor.v·~nie 
zazn acza s i ę, iż członkowie winni zaopa'r1yć 
się w wyżej wspomniane nalepki wyłąc~nie w 
własnej organizacji t. j. w Zgromadzeniu Kup­
ców m. Lodzi. 534- k .......................... ____ ...,..., ___________________________ ;._ __ .,. ..... .._.., _____________ ..., __________ .._ __ .....,..__..~;_."""'~ ·obrad kongresowych i nie występował z pro· 

Zimowy sezon kuracyjny w ~SRR ie·ktami „umiędzynarodowienia Sląska ' ', 

Tylk-0, że w ciągu ostatnich ty.godni -
Fr.ancja obdarz.ona została „dobrodziejstwami" 
tzw. tymcza.sowej pomocy amerykańskie j, a to 
- rzecz ja.sna - obowiązuje do wdzięc:zn-0ści 
u.ży•tkowników tej „pomocy" - pp. Schumana, 
Bluma i Gnimbacha. Dolarowy zastrzyk przy· 
dał snać energii sędziwemu „wodzowi" SFIO. 

San.atorla, uzdrowiska I kąpleliska 
Uzdr-0wiska sanatoria zimowe w ZSRR niż w roku ubiegłym, dzięki czemu mogą Z<l- Mlnisterstwo Zdrowia kładzie lei dużv na· 

faajdują się w petni se.zenu W pierwszym pewnić lrnracju-szom maksimum wygód. cisk na odpowiednie przygotowa.n:e personelu 

k1wartale 1948 roku przewidzianych jMt w sa- Oprócz kaukaskich i kirymskich uzdrowisk, lekarskiego. Organizowane są więc w tym re. 

natoriaoh 114 tysięcy miejsc, z tego 17 tysię· czynne 6ą też zimowe sanatot'ia i kąpieliska: lu 6pec}alne kursy uzupełniające d.Ia lekarzy. 

cy przypada dla Związków. v Gruzji. Rosji, Ukrainie, Kazachstanie i Łot· mają"'vch o-bjąć pracę w sanatoriach i kąpi e· 

Jest to jeszcze jeden dowód, ż.e „socjali­
styoezni" zwolennicy „trzeciej eily" pośDieszaie. 

równają swój krok wedh1g kierunku i tempa 

Czynne są zimowe uzdrowiskn I\aukazu : wie. li6ka<"h. marszu imperialistów USA. B. D. 

Ki.si!owodsk, Essentuki, Piatigo.rsk . Zelazn-0-
wo.dsk i .na wybrzeżu cza1rn<>.mor.skim - Soczi, 
a 111a południu Krymu wszystkie 5anatoria dla 
gruźliików. We wszechzwiązkowym obozie 
pionierskim „Artek" przebywa w okresie zi· 
mowym 700 dzieci miesięcz,nie. 

Ministerstwo Zdrowia dokłada ~elkich 
starań , aby n~ jlepszym i najSk11.!'tec1n iP.j działa­
jącym uzdrowiskom i sanatoriom zapewn i ć do· 
bre wa runki pracy na okres zimowy. W miej· 
S·cow<'śc i ach ką;Jielowych, kąp i eliska leczni· 
cie i błotne są znaczn ie lepiei wyposa.żone, 

Przemysł wełniany 
wal-~v o _o;erws".e"s•wo 
Wśród tkaczy pracujących na 2 krosnach 

kortowych w PZPW Nr 2 najlepsze re7'ultaty 
osiągnęli: Bernard Wajngertner (160 proc.I , 
Antoni Berger (159',4 proc.) i Stefan Andrzej­

•• P r z y s i ę g a•• 
Opowieść o wodzu i ludziach radzieckich 

do setek tyisięcy trak•to-rów, drngę wiszyslkich 
pięci-0\a.tek , 

Po olbrzymkh wysiłkach urzeczyw.is~niono 

pierwszą fazę komunizmu. Józef Stalin na 
Kremlu wzmosi toas·t na cześć Barbary Michaj-

Auforzy filmu „Przy~ęga" postawili prz.ed „Przysięga" - to opowieść o los.ach naro- towny. · 
sobą trudne zad~nie odzwierciadlenia w Jed- , dów Ątdzl·ecki<:h, o Sta.Uinie. W:dllmy tutaj 
nym filmie pod<itawowych etaoów ro.zwoju 'Stalina wśród prostych ludll.i radzieckich Ro- Ale oto rozlega się nad Europą ochrypły 

wrzask Hitlera. Po łatwych zwycięstwach na 
radzieokieget państwa i narodu w ostatnich 20 dzina robotnika stalingradzkiego Rm;janin Er- -iach<>dzie Europy, napada on na Związek Ra· 

laotach, iniłow , Ukrainiec Bałkan, Gruzin JP.rzy, U?Jbek dzie'Cki. Hordy hitlerowskie już są pod Mos­

żaden kraj nie odbywał równie szybklego Jusów - są to szeregowi czło.nkowie pa·rt1i kwą, są pod Sta.lingradem. Lecz Stalin jest 

rozwoju . żaden naród nie odczuwał tak wie.J- bolszewickiej, którzy życie swe poświęcili spokoj1ny. Ufa on Armii Czerwonej i narado· 
'·'eh t ąsó z'adn · tw~ n· było słuib ;e oi·czyźni-e i narodowi. 
~ t ws rz w. e pans v ie prze wi. Na każdym c;zołgu, który opusocza fa.bry· 

taik olbrzymiej drogi. Ja·k to odzwieirciedl~ć Główną po~tacią w tej grupie jest Ba.rbara kę, aby natychmiast udać się na front, Ba1rbn· 

poglądowo, · opowiedzieć zwięzlvm języik.iem Michajlówna, rol.!yjska kobieot.a i Ca.rycyna ra Michajlowna pis.ze: „Wytrw<ić do końca!" 

filmu? (póżniej6zy Stalingrad), matka licznej, uczci- r Stalingrad wytrwał. I wytrwał cały naród. 

I oto w 1945 r. na ekr.a.nach republik ra- wej i zgodnej rodz.iny robo•tniczej bolszewicz· Nadszedł dzień zwycięstwa. I z.nów Stril!n 

dzie<:k'.di ukazuje się film, wiernie i dobitnie ka , budowczyni i obrończyni Stalingra-du. Jest spotyka s.ię na Kremlu z Barbarą Michajłowną. 

i lustru itt<'Y historię kraju socjoliznJu od roku ona symbolem Ma•tki-Ojczyzny Spotykają się, jak starr,y znajomi. S·ta.Jin, {;a-

1924 do r. 1945. Wydarzenia, p•2edstawione !ując w rękę dzielną lrnbietę, mówi: „Dzięku· 
Po zgonie Lenina, gdy wrogowie sprawy 

• * • w tym filmie, mogły s·tać si ę tema'.t?m wielu soc jalizmu praynęli obrócić koło historji ję c: , Ba rbąro M1chlj łowno!" 

W P 
filmów ~ bud-0wa pańs·twa so<:jal 6tycznego, t . 1 d ł ł •. k k . Tak k<Jńczy s i ę film. w któ.pnm wszv. <>tk' o 

czak (159 proc.). 

ZPW nr. t pierwsze m1eJ6<'e :z.ajął Cze· uprzemyslowfen1e o·lbrzymiego kra ·1u. koolekty- ws ecz na_ cze_ e. n_a.ro u 6taną cz owJe . .. to- ,.-
sła z· r · I · (147.., ) d ry wyglosił ntesm1erteln 61 wa wydarzenia są związane z niezłomną przysię· 

w ie ms {I • 0 proc. , a rugie Alfreda wizacji gospodark i w :ejskiiej, uciążliwa wojna 1' ' · e 0 przysięg1. gq Stalina. 

Ciszewska (145,8 proc.) . i wspaniałe zwvr iestwo, Autorzy filmu obrali Słowa te stały się wyznaniem w ary całe- R . . . 

* * ' • !edyni-e stuszną d~o'Qę - wydarz-enia dziej::>- go narodu . programem Jego życia. Naród ca· i;!' ezy~er, ~~ena~Z)'.SCI, ~ ~ówni~ artyści włc· 

W PZPW Nr 3 wyróżnili się Mieczysław we u-symboli'Zowali w postaci po-;zczególnych ly przez usta Barbary Michajłownej poW'l e· św;ad~ze~a 1 ~ uzot. w~7 y, ta e~u 1
• d d?· 

Różański (136 5 proc) a w PZPW Nr 35 . Woi · &tanów rozwoju kraju. Bohaterem filmu jes·t dz·iał: .„.„Ty dzleiaj 1.· este.ś na6zyrn Leninem".„ "'""'oki·m .:, a
21

. Y ?'°5 _awt tct go na 0 pcow
1 

•e n:~ 
' · ' · · d · • ·k · k' N · . · I" 1- ,..o omie , 1 ys )'<:1J11y.m. e swoi 

ciech Raczyński (149,7 proc.). Jan Staszewski ro nna roootn 1 a stahqgrad~ .ego. ad .<!a· Ro-zpo<:zyna się gigantyczna pr11c11 nad od- osią·gnęli. Niektóre drobne usterki C:o+yC.lące 

(146,9 proc.) oraz .Tózef 'l'Jale,vajski (145.2 rro<') ~~~<:tą tej. o~owl~ścłd f~l~~wer góTUJ!' człow1er budową pańs1wa,.socjalistyc.znego . Cała rodzi- -struk1ury sccnairiu'!>za oiaz strooy 'de,'~racvj· 
* * * l ~reqo zyc e t z1a a no c n ' erozerw~ln ~ na Ba.rbary Michajłowny buduje t1talingradz· n.ej , olmpuje sz-czery i pełny na.pięcia - to c • 

zw1ąrnn0 sa ze wszystk imi wydarz·emam1 ki·e fabryk.i traktorów 1 · 1 N' . 'P1 5 a 
, W PZPW Nr 36 odznaczyli się Jan Pawlak. w kra lu raa?ierkim, <:lłowiek ktńre 0 imie- . , · . o~c · 1.ezro.z;t1m.~alą jes'. „operacja", prze-z 

Jozd Bednarek, Ignacy KiblPr ; .r,; .,,„f Rocz- ~niem została na·Lwa.na ĄOO'b C':zlrfw · kiem S~a~~n u ete{u P·~ri:szego ~r.aik'.om. - _Jak'i kt?rą „Przysięga przes.zla w opra.cowaniu 

kowsk.i i t . t ~t J' te 6Yn;1 o i;zna o.cena, )a .e U06-0 terue. siły 1 po· „Fvlmu Po1l5kiego". Dużo 6Cen 'Zostało powy-
wn """ · .., 11'· tęgi panstwa .. które. nl"l'.P~7..ł<> dro'Te od „socliv" cimanvch. Poco j w iakim celu? Pow. 



• 

Nr 2~ <tlOS Str. S 

Ważne dla każdego u zp· czonego 
Jak uzyskać zasiłki rodzinne? 

1. Kto ma prawo· do zasiłku rodzinnego' i na I Jeżeli pracownik zwraca się o taką infor· 1 Kto pobiera emeryturę (rentę, zaopatrzenie) I tych względów należy się s.pleszyć ze złoże· 
!akie osoby? mację do Ubezpieczalni Społecznej na piśmie, i jest zatrudniony, powinien o zatrudnieniu niem omawianego tor.lllularza 

Prdwo d.o zasiłku ma pr.ac?wnik, któr)'. powinien podać wyraźnie . swoje. nazwis~o i zawiadomić mstytucję, z k~órej otrzymuje e- ~astępny. taki .formular~ „kła~a p1a-:owni~ 
był zatrudmony w danym m1es1ącu 14 dni i imię, dokładny adri>s zam1eszkama, nazw1s-:Co meryturę (rentę zaopatrzeme) dopiero na ządame Ubezpieczalm Społeczne]. 
podlegał z tego tytułu ubezpie:zeniu na wy· i imię pracodawcy, względnie dokładną nazwę 7. Co powinien lrobić pracown;·k dla otrzy ?prÓ<'7 wymienionego wyżej formularza, 
padek choroby. firmy oraz jej ad1es. mania zasiłku n>!lzinneqo1 (ktory składa się jednorazowo), pracownik po· 

Takiemu pracownikowi należy się zasHe'k s. W jakim terminie wypł.aca si~ zasiłki Pracownicy, którym wypłaca zasiłek rodzin winien dla otrzymania zasiłku rodzinnego przy 
I-Odzinny na niżej wymienione osoby, o ile rodz'nne? ny pracodawca. otrzymują ws~azówki w nieść co miesiąc zaświadczenie od pracodawcy 
są na jego wyłącmym i całkowitym utrzyma- Zasiłek rodzinny wypłaca się pracowniko· swoim zakładzie prący. u którego pracował w poprzednim miesią-:u. 
niu i nie pracują u nikogo zarobkowo. wi miesięcznie z dołrl. Pracownicy, którym wy.płaca zasiłek •ro· Zaświadczenie to wystawia pracodawca na 

Osobami tymi są: Pracodawca jest obowiązany wypłacić pm- dzinny Ubezpieczainia Społeczna. powinni formularzu, który wydaje pracownikowi Ubez-
a) Dzieci do lat 16-tu. cownikowi zasiłek rodzinny do dnia 6-go na· udać się jak najprędzej do Ubezpi1rzalni Spo p1ec2alma Społeczna. 

· b) Dzieci ponad lat 16 bez ograniczenia stępnego miesiąca za poprzedni miesiąc. łeczneJ. która wydd im do wypełnienia odpo· Pracownik, który otrzymuje zasiłek rodzin 
wieku, jeżeli są niezdolne do zarobkowania. Ubezpieczalnie Społeczne wypła-:ają zasił· wiedni formularz (druk). Formularz ten powi- ny bezpośrednio z Ubezpieczalni Społecznej. 

c) Dzie:i ponad lat 16 zdolne do zarobko· ki rodzinne też w następnym mlesiącu za po· nien pracownik wypełaić dokładnie, czysto i przedstawia zaświad:zenie z pracy względnie 
wania, jeżeli uczę.;zczają do szkół najdłużej -przedni miesiąc w terminach rozplanowanych czytelnie, podpisać yo, uzyskać poświadczenie P?Świadczoną legitymację Ubezp. przy wypła 
do 21 roku życia lub - w razie odbywania w sposób uprawmonvch do zasiłków. prawdziwości przez nrząd gminv lub prowa cie zasiłku, a ptacownik otrzymujący zasiłek 
studiów w wyższych zakładach naukowych -1 6. Jednoczesne zatrudnienie obojqa mal- dzących meldunki i złożyć w Ubezpieczalni pocztą, powi en we własnym interesie prze· 
do ukończenia 24 ro:Cu życia. , żonków. Społecznej. słać UbezpieczaJnj zaświadczenie z pracy za 

Za dzieci, na które przysługuje zasiłek TO· W razie zatrudnienia obojga małżonków Zarząd 9miny lub prowadzący meldun!d poprzedni miesiąr zaraz• na po:zątku następ· 
dzinny uważa się własne dzieci pra-:ownika, (męża i żo·ny), zasiłek rodzinny na dzierJ po· jest obowiązany poswiadrzyć prawdziwość da· nego miesiąca. 
zarówno z małżeństwa, jak i pozamałżeńskie, biera· zasadniczo mąż. nyrh na formularzu bez pobrania jakictikol· Zasiłek rodzinny niepodjęty w ciągu 6-ciu 
dzieci przysposobione (przybrane),. dzieci . ofiar 7. Zatrudnienie I pob· eranie emerytury. wiek opłat. miesięcy, ulega przedawnieniu (przepada) 
wojny wzięte na wychowanie, pasierbów i W razie zatrudnienia i pobierania emery· ! Pierwszy zasiłek nale7.nv pracownikom za 
wnuków. tury '(renty zaopatrzenia), zasiłek rodzinny na miesiąc ~tyczeń 19·!8 r. będą wypłaceć Ubez· .., UBEZPl6CZALNIA SPOŁECZNA 

d) Żona lub niezdolny do zarobkowania leży się tylko z •atrudnienia I pieczalnie Społeczne w miesiącu lutym br. Z ·W ŁODZI 

~!~~~:r~~~:!i~:a~~fr:e:~~::~~:i~Ey{!!~i; O o d a I ko w a re J. est rac J. '1\ 
sób prawem przewidziany. • I . a 

2. Ile wynosi zasiłek rodzlnnyt 
art odzieżowych 

Zasiłek rodzinny na osoby, wymienione w Zarząd Mlejski w Łodzi _ Wydzial Apro· I Przy rejestracji należy przedstawić kartę 

1 

ku celem wycięcia kuponu rejestracyjnego 
punkcie 1 wynosi: wizaqi - podaje do wiadomości posiatlaczy I odz'eżową, . poświadczc11ą pieczęcią zakladu Nr IV. 

a) na Jedno dziecko zł 650, kart orlzidowych, którzy rejestracj' nie doko· ~ prat:y na odnośnych odcinkach miesięcznych, W razie zagubienia lub 'Lnisz.czenfa Jednej 
b) n11. dwoje dzieci zł. 1.450 (650 plus BOO) nali w gl6wnvm ti:rminie t.j. do 10 bm., że stwierdzając fakt zatrudnienia w danych mie· z wyżej wymienionych kad żywnośc'awycil 
c) na każde następne dziecko (trzecie zarządza się dodatkową rejestrację od dn. 26 siącach, oraz karty żywnościowe Kat. I za kat. I należy przedłożyć w sklepach rmdziel• 

dalsze) po zł 1.000, stycznia do 7 1uteg-0 1948 r. wlącmle. I m·ce pa.zdziem'.k, listopad, i grudzień 1947 ro czycb zaświadczenie wydane przez Starostwo 
d) na żonę dzietną, t. j. jeżeli gą dzieci .- Grodzkie. 

uprawnione do zasiłku zł 500. · ~ IP.Pl e I k Od · · in tyt jl kt' t~J.., 
e) na żonę bezdzietną, t. 1, jeżeli nie ma /', ff· ę g I e I nosn

1
e s UC , ore zos ~r z.arzą-

dzieci uprawnionych do zasiłka zł 300 I n a . a r dzcniem Min.'.sterstwa Aprowizacji po7!bawione 
3. Od kiedy powstąje prawo do zas'llku) kart żywnościowych kat. I Jak: Ubez.pteczalnła 

t kiedy ustajeł Spoh!czna. Bankl ł ICasy Osz{."1;ędno8clowe, 
Zasiłek należy się od tego miF>siąca, w któ· Za~_ząd Miejski w Łodzi - Wy~ział Apro· Jednocześn'e Wydział Aprowizacji zazna- Polskie Radio, Polska Agencja Pra.Sowa, Za- • 

rym powstały warunki do zasiłku na członka wizaq1 - podaje" do wiadomości, ze ~ skla- cza, że z dniem 30 stycznia 1948 roku zostają 
· kł d· d . . dach węglowych, włączonych do miejskiej unieważnione odcinki na węgiel Nr 30 z kart klad Uhez.pieczeń Społecznych, oraz Dyrekcja 

rodzmy; na przy a · uro zeme s:ę, przyspo· · · zd ·, I · d · 26 I 1948 b...,~ie z'ywn~c1· wy h kat I ·~1" l' t ad · W'd · •· _., ywk h j t k 
sobienie (przybranie), przyjęcie na wychowa s1ec1edr-0 ze czeJ. z

1 
me

1
md . k rtr .. ,...... va o c , . z - mi~„ „cy s op a i . owis„ „ozr owyc przy re es racji ar 

i d . k . k' . ł sprz awany węg1e pos a aczom ·a zywno- grudnia 1947 roku. ty odzie:iow · nal · ed•--< - ś i d ni 
n e z1ec a. rozpoczc:cie nau 1, zawarcie ma - , • . h k t 

1 
t . 1948 W i k W . , eJ, ezy prz '"'"'yc za w a cze e 

Z·en"stwa i'tp. scto.wyc a. z m·ca s yczn.1a r. na zw ąz u z powyższym ydzrnl wzywa 
N 100 k -• 112 d dj - l · 1 od t zakładu pracy stWlerdzające, że dany pracow 

Prawo do zasiłku rodzinnego ustaje z koń· odcmek r 30 po g w cenie L' • - za o po ęc'a na eznego wi:g a w p anvm er-
cem tego miesiąca, w który~ nastąpiła otra·' 100 kg, Z rozdd;!łu wyłącza się posiadaczy minie, gdyż żadne reklamacje po dniu 30 nik faktycznie był z.atrudniony w m-c:ach pat· 
ta wa1'unków do zasiłku przez członka rodzi- kart RCA 1 „MK styczn'a 1948 roku uwzględniane nie będą. dziemiku, listopadzie t grudniu 1947 roku. 
n: na przykład: śmierć, ukończenie nauki, ~~~~._....._....,. .... ...,....._......,..~.._.. ...... .,....._..'-.r~.....,.....,.~ ....... ~ .... ~ ~~~~,....,...~~.._....._....._,.~...,.~ ................... ..._.....,..._... 

~if:~~~~~::\::,;.:::::::~'·.,~;~~: ~~~b~.i:l W kręgu e.ry papierniczej 
Pracownikom zatrudnionym w większych Adamczewski skazany na 6 lat więzienia 

zakład~ch pracy wypłaca zasiłek rodzinny pra 
codawca, a zatrudnionym w małych zakładach W dniu wczorajszym Rejonowy Sąd Woi· 1 czone są na PSL. Za udzielenie tego kredytu I będący wła6no·ścią Urzędu Inlomnacji ii Piropa-
pracy - Ubezpieczalnia Społeczna. skowy roz.pa.tirywał sprawę Adama Adamczew- o·trzyma,J o.n od Dolewskiego ogółem 230 tysię- gandy, czeg-0 właŚillie Adamczewski nie spraw. 

Małe zakłady pra-.y są te, dla których obli· skiego, dyrektora Bainku Ha!Il<llo•wego w Po· cy zł i złoty zega.rek „Omega". dził. Następnie zez.nawał, również 6prowedw· 
cza składki ubezpietzeniowe Ubezpieczalnia znaniu, którego przestępstwa mia-ły ścisły Adamczewski nJe przyznaje się do winy. ny z więztenia, były dyrek.1oir Banku Handlo-
Społeczna, a nie pracodawca na deklaracjach związek z aferą Stanisława Dolewskiego. Twierdzi, że o Dole-wskim miał doibrą opiin.ię wego w Łodzi - Jan Kozioł. Pr.zy.zn.aje on, 
składek. Rozprawie przewodniczył ppłk. Ochn!o, i dlatego udzielił mu kredytu. Sumy, które że w sprawie DoJewsJ<:i-ego ba.ok opierał się 

Jeśli pracodawca nie da pracownikowi wy· ofilta.rżał prokura!Jolf Szwed. otrzymywał od Del~wskiego p.rz.ezm~czył na wyłącznie na zaufaniu i na poleceiniach W<J· 
raźnej -0dpowiedzi: kto ma mu zapłacić za· Według aktu o6karżenia, AdailDczewsld 'lid stołówkę dla pracowników banku, a zegarek cho-wiaka. 
siłki rodzinne( czy pracodawca czy Ubezpie· sta•nowisku dY'rektoTa Ban.ku Handlowego otrzymał na imiellliny. O 3-ch mi•1ionaoh dla Pmkurato·r do.maga! się dla Adamczewskie­
czalnia Społeczna) pracownik powinien zw1ó)· w Poznaniu w okre6ie od lipca 1945 do czerw· PSL dowiedlia.! się juri: po 11<lzieleniu kredyt~. go surowej kary, zgodnie z udow-0<lnioaiym mu 
cić się o informację do Ubezpieczalni Spo· ca 1946 udzielił Dolewsk1iemu kredytu na 10 Zos.ta·l on uruchomiony na pole<:enie prezesa przc~stęp.siwem. 

łecznej. milionów zł, wiedząc, że J miliony zł prze.zna- Rady Na<lzorczej Banku - Wachowiaka, któ- Sąd po narradztie wydal wyrok, skazujący 
ry obecni·e wajduje się w LOllldynie. Adamczewskiego na 6 lat wJęzienia, z utratą 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej 
wśród tkaczek ·pracujących na 8 kl'o­
snach najlepsze rezultaty osiągnęły: .Ja­
dwiga Masłowska (169,9 proc.) oraz Mar 
ta Majer (166,l proc.) a na „szóstkach": 
Leokadia Franciszkowska (172,9 proc.) 
oraz Helena Bachman (161,5 proc.). 

W PZPB Nr 1 na „st:óstkach" naj­
lepsze rezultaty osiągnęły: Janina Ju· 
raj (171,3 proc.), Genowefa Korzeniow­
ska (166,l proc.), oraz Maria Pyziak 
(160,9 proc.). Na „czwórkach" uzyska­
ła Stanisława Kocjasz (142,1 proc.). 

We współzawodnictwie zespołowym wY­
przedził Zugmunt Stolarz 131 proc.) Sto­
larza Stefana (119,4 proc.) a Kibler Jó­
zef (119,1 proc.) Engla (101,6 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni na 4 stro 
nach wyróżniły się: Genowefa Kałużna 
(146,1 proc.), Bronisława Womiak (141,1 
proc.), Bronisława Olejniczak (140,4 
proc.), a na 3 stronach: Janina Marczak 
(148,9 proc.) i Wanda Sygdziak (14'7,9 
proc.). 

W tkalni na „szóstkach" najlepsze 
rezultaty osiągnął Bronisław Ciula 1'75.2 
proc. Józefa Marczykowska wykonała 
swój plan dzienny w 164 proc., a Fran­
ciszka Szymańska w 154,8 proc. 

W PZPB Nr 3 pierwsze miejsca w 
przędzalni (3 strony) zajęły: Genowefa 
Szulc (182 proc.) i .Janina Lebelt (168,8 
proc.). a w tk11.lni („czwórki") Daniela 
Mrówka (170 proc.). Wa współzawod-

nlctwie zespołowym zespól majstra Ma· 
mrota (115 proc.) wyprzedził zesp61 Sze­
lesta (109,3 proc.), a zespół Bnchnera 
(119 proc.) Bociana (10'7 ,6 proc.). 

W PZPB Nr 4 na czoło wysunęły się 
Maria Wymysłowska, Cecylia Strębska, 
Stefania Sobierajczyk i Antoni Romano 
wicz. 

W PZPB Nr 41 w przędzalni pierwsze 
miejsca zajęły: Stanisława Szydłowska 
(158,3 proc.), Genowefa Olejniczak '149,2 
proc.) oraz Józefa Smyczek (143 proc.), 
a w tkalni („czwór!li"): Władysława 

Stępka (153,1 proc.) oraz Aure11a Per· 
lińska (150,5 proc.). Stefan Dybała ob­
sługujący 6 krosien wykonał normę w 
162,4 prac., a Wiktoria Matuszewska 
w 161 proc. 

We współzawodnictwie zespołowym 
wyprzedził 'majster Grzelak (13'7,2 proc.) 
Bogdańskiego (136,8 proc.), a Mańkut 
(134,4 proc.) Pacholaka (131,3 proc.). 

W PZPB Nr 8 wYróżnliły się w przę­
dzalni (4 strony): Helena Góreclta '159 
proc.) i Anna Majchrowska (160 proc.). 
a w tkalni (.,szóstki") Marla Lewa.n -
dowska (1'7'7 proc.). 

W PZPB Nr 9 w tkalni na „szóst· 
kach" najlepsze re~ultaty osiągnął Sta­
nisław Kubik (166,3 proc.). Dalsze miej­
sca osiągnęły: Felilcsa Pakulska '163,!\ 
p1·oc.), Teodozja Dzięcielska (159,'7 proc.) 
Władysława Krzemień (153.5 proc.) (lra:i 
Irena Sagańska. '152,6 proc.). 

Na pytanie prokuratora przyznaje jednak praw na 3 lata i konfisika.tę mienia. 
Adamczew;;.ki, że o.bQIWiązkiem jego był-0 
wstrzymać Tuedyt Dolewskiemu, kiedy dowie­
dzoiał się, że ten przemacza pieniądze na ceile 
spekulacyjne. 

Po o.tworzeniu przewodu sądowego zeznaje 
sprowadzony z więzie11.lo Dolewski. Nie wie 
d-0kładnif' o kontrolach, jakie przeprowa<l.7.ał 
w jego firmie Adamczewski celem sprawdze­
ni,a 'Zabezpieczenia kredytu Dał mu ogółem 
230 tysięcy zł - na stołówkę. Przy po-dawa­
ruiu za,bezpieczenfo na kredyt Do•lew6ki pTZy· 
:maje, że do wykazu towan:ów dołączył papier, 

Wyrok w nrocesie o kra~zi ei 
pao;eros6w 

W spraw.ie kradzieży papierosów w PMT 
w Łodzi, Okręgowy Sąd Ka.my wy<lał na•stę­
pujący wyrok: 

Zygmunt Wąsowicz, Zofia Oieduch, StatTJi· 
sława Mizer&ka wstali UDJiewinnieni, Osili.ski 
'ZJOsr!ał '5ikaza;ny na 3 i pół roku w1ęz1enia, 
a Pieszyńsk.i i Moench - po 4 lata więz!enia 
każdy. 

Niecodzienna intervelac;a Radu Zakł. PZP W 

~ff oj ac z k iu bez -dachu 
Nr 36 

Dnia 6 grudn·ia 1947 r. w PZPW ru. 36 w Ło 
dllli przeżyli Tobolnicy niecodzi·enną ur-0czy­
stość .. Tego dnia bowiem roboitnik s7..a.rparni 
Zakładów - ob. Jain Ceterowski lat 25, został 
szczęśliwym ojcem trojaczków - dwóch dZ!iew 
czynek i jednego chłopca. Skądinąd pomvślna 
wiadomość dla rodziców, i. die zakładu pracy. 

nad głową 
Uważamy, że kto ja.k kto, a·le 'robotnik -

oj:i~c licznej rodziny w pi-env,szej kolejce' p-0· 
wm1en <>'trzymać dach nad gł-0wą. 

TTOjaoezki d maitka nie II!Dgą zami~zk.ać na 
st~łe w szpitalu. Sądzimy, że whdze naszego 
miasta za:interesują się losem Ceterow'Stkich i 
załatwią 'li?7•.vłocznie rriy·d:!'al ot'..,m.•1" cd•ni,e­
go mieszkania. Matka i dzieci do dnia dzisiejszego czu­

ją 5.ię dobrze i otoczone 5ą lekairską o·p~eką w 
Jednym 7 łódzkich szipitali. OFIARY 

Obecnie sprawa komplikuje się o tyle, że Na zakup streptomycyny dla Rysia Szwa1· 
matka i tr-0jacZlki winny już opuścić 6zpital, <l- ca ofiarowali: bezimiennie zł. 1.000 ob. Wo!· 
le nie mogą tego UC7',oruić z jednego zaisadni· :zyk Jerzy - Stalina 24 zł. SOO, Komitet Do· 
czego względu - otóż malżonkow~c Cetem"'- mowy . przy Lłł. Swierczewskiego zł. 1.000, 

„ ob. Dz1edz1c zam prz t ś i k' 
sc_v. kt~rzy n!edawno wróci]; do kraju z Nie· zł. 500. · Y u · w erczews 1ego 
m1ec, ni.e ma1q dachu nad glową. NA R.T ;o D. 

.Rodz1~a Cetero~~~ich sk~ada się obecnie z 1 Ppłk Ginalski jako· pozostałeś(! po zmar-
6-o~ 06ob - rodz.icow, troiaczków ; s.ześci-0· łym por. Grynkiewiczu zł. 625. 
letniego synka. 

Ojciec licznej rodziQ'lv czynił stara.nia we 
wszytStkich kienmka<'h celem 7.d.olJycia dachu 
!J.ad głową. W tej - jak dotąd - 5yzvfowej 
Pracy sekundowała mu dzie.Jnie Rada Zakła­
dowa PZPW nr. 31). Pnkano l1J i tam. Pisa.no 
oodania do Urzędu KwatcrunJ<owecro. Miineły 
miesiące, a rodziJl~ C"'eterow«kich n;P- otrzv{na 
la miAA?:k1mi...,_ 

SPROSTOWANIE 

'N rubryce ofiary i dnia 19-go stycznia br. 
om~'łkowo w pozycji zł. 1.000 (tysiąc), zaofia· 
rovranych przez P.Z Z. Przem. Jedw. Galant. 
omyłkowo pominięto nazwisko ob. Sobczak 
GenowefV:, która była właśnie tą nagro •zoną 
prz?d?wmcą. l . ofiaroclaw~zynią tej kwoty na 
wyzeJ wvnuemonv ral 



GŁOS Nr 24 

Cała młodzież .przededniu wyborów 
w szereg ac li , :Służby Polsce „ 
Na Krajowym Zjeździe naszej o.rganiza­

cji wysunęliśmy koncepcję stworz.enia pQ­
wszechnej o,rganizacji, iktóra swym zasię­
giooi objęłaby całą młodzież po!si.1<:ą 
i wciągnęła ją do twórczej pracy dla 
Pod ski. 

Wir. dz terenowych AZWM „Zycie" 
Ostatnio prasa codzienna ooraz częściej 

pisze o powołan~u do życia tej orgul11iza­
cji pod nazwą „Służba Poolsce". W najbiliż­
szym czasie organizacja ta z,rze,;;zy calą 
Ełorlzież polską w wieku od 16 do 21 lat, 
przyg01tuje młodych do 'Odpowiedniego za­
W'Cld'll tudzież do służby wojskowej. 

Jeszcze w tym roku „Służba Polsce" ma 
przystąpić do pracy. Powszeahność tej 
organizacji stwarza dla młodzieży nowe 
moż!iw'Clści zdobycia tężyzny mornlnej 
i fizy;cznej, oto droga do zatarcia śladów 
E.pus.toszeń.. okupacyjinych. Cała mk>dzieź 
w sz·eregach budowniczycih n.owej Polski. 

W nadchodzącą ruied:z4elę, dnia 25 bm„ od-
1 
renie Łodzi potraifiła nie tylko postawdć sobie 

będą się w auli Uniwer.sytetu Łództkiego o go- i ~czytne cele - poprawy stOłpy życiowej .s.tu­
dzini·e 15-tej wybory terenowych władz orga- i den ta, n:i·esienia pomocy naukowej młodzieży 
nizacji AZWM „Życie". I' :studiującej, oddzi·aływarr:i,i.a ideol-09.i<:znego w 

Ni,e można przej~ć nad tą nota,tką do po- duchu upowszechnienia ideałów demokratycz­
rządku dzi·ennego. AZWM „żyoie" zdobył so- nych, a.Ie równocześnie wraz z członkami brat­
bie wdelką popularność nie tylko wśród mi.o- , nie<go ZNMS i ·innymi oirgan1i"zacja.mi de°'oikra­
dzieży a•kademickiej naszego miast.i, ale rów-1 tycznymi młodzieży akademickiej przyczynić 
nież i całego społeczeń-s1wa łódzkiego, ~ któ- , się .do unonnow?.inia bytu młodzieży studiują­
rym łódzka 0>rga!lli.zacja AZWM „Życie" ~ej drogą tworzenia bur;; d domów akademic­
w okresie swej 3-letniiej pra•cy naW.ązaJ.a trwa- kich, których w Łodzi mamy już 5, drogą po­
ły kontakt. mwmi:enda .iloś-ci r,to·łówek, rozszerzenia akcjd 

W 1948 roku mijają trzy lata od chwili po- stypendialnej. AZWM-ow-cy wraz z młodzie­
wstania AZWM „Życie". Ta orga.niz.acja de- żą ZNMS-u i innymi demokr.atY'cznymi organi­
mokrMycznej młodzieży a1kadernickiej na te- z.acjami młodzieży studiującej pierwiSi byli 

"sztalci6DQ ducha i roz•i1iinntą .s~ 

Nasza praca wychowa: wcze-oświatowa 

tam, gdzie roZGtrzyga.ły '5ię zagadni•enia. bytu 
młodzieży s·tuddującej, tam, gdzie dstniały 
szczególnie C·iężik,ie wa,rllfLkj narutk1 woibec bra­
ku podręczników, skryptów, czy wobec :nie­
równego poziomu nawkowego - AZWM-ow'i:y 
o'rga,nizowcli pomoc naukową poprzez 1wone­
nie a.kcj,i samokształceniowych wespół 
z ZNMS-em, zaję1i się palącą swe.go cza.su 
sprawą braku odpow.iedn.'ch skryptów. Łódzka 
-0rgainizacja AZWM „Życie" stała i stoi 
w pierwszych szeregaich demokraitycznego od­
łamu młodzieży akademiokiej w wyi:szym 
s.zkolnictwde łódZlkfm. 

Kwesbia o·ddZiiaływania społeczmego, wycho­
wania studenta, związanego ze społemeń­
stwem, z klasą robotniczą Łodzi, promieniQIWa­
nie ideologiczne na szeroJci-e .rze,sze · młotd,z,ieży, 
studiującej w wyiSflych filk-0łaich ŁodzJ - tak 
Mi,skie i r0eaJiZ'OW<lID.'e p.m:ez łódzkich „Życtioiw­
ców", przysp~łfzyły łódzkfoj orga'llizacjti AZWM 
„Życie" licznych członków ·i sympatyków. 

Pisa!li-śmy już w poprzednim numerze o tym, k6zt;;.łcen1a dla członków nasze] org,1r.izacj!. fundusze należy przeznaczyć na oó•,viększpnie. Jeszcze na początku 1947 roku li·czba czlon-
że ostatnie plena.me posiedzenie Za.rządu Łódż· chcących dokształcać s.ię niezależnie <Jd kursów bibl:o•tek, oraz przeprowadzić zfaórl{ę książek ków AZWM „żyoie" wyno>Biła 200, dziś łódzka 
kiego ZWM baczniejszą, niż dotychczas, uw'l- czy kół samodzielnie. wśród cmonków i sympatyków naszej o :gu.ni- organizacja liczy 800 czł'Dilików. 
gę zw.róciło na pracę wychowawczo · oświa- Plan pracy oświatowej przewiduje również zacji. Wiele zrobi1i AZWM-owcy dla studentów 
tową. Z-nalazło t<J swój wyraz zarów:io w dy- co tydzień (w niedzielę) w lobh1 Z:inądu Dla ożywienia nasze i dtia!a•:i Jsc świetli- - stwierdzić to muszą nawet obojętni 01rgani· 
s.lrusji, jaik 1 w rezo.Jucji, uchwalonej przez Łódzkiego ZWM odczyty na ciek1we lub a.k- cowej organizujemy w marnu br. konkurs zacji. 
P,leinum Zarządu Łódzkiego. tualn?. ~erąa · ty, jak np.: „Co to jest bomba ato- św.ietllcowy. Zgłasz,ać do konkursu mogą się 

Jakie są zadania, które stawi;;i.my sobi'e m-0wa" czy „Jak powstało życie na .:.i21:1i". ZWM-owe sekcje chóra•lne, taneczne, drama- Nie jest również tajemnicą, · że AZWM--0· 
W naJ.bliz"szym okres· czasu do wy'r nan1a2 wiec w walce o stwonen.ie gotlzhvych wu -, le aO · Odczvty połączone będą z bogatą czf)śdą ar- tyczne, jak równie<i: soJiśd: deklamato.rzy, "-zede w~~Y"st·k.irn m ·m · n 1a 1 ków nauk.i dla współkole.gów, w swe1· pracy ru ~ · usi Y rozszerzyc as . tv_ styczną. Pierwszy odczyt odbędz'e s;ę śpiewacy, tancerze. Zgłoszenia do dnia 1 mar-
pl·acę samoiks- tai.-en· w Do -'- · 1 · or kultu!'alne1·. społeczne]· a ośwdatowe1· oz00 to za· ' ' z '"' IO ą. Uil.lla L'H!Ja z ' - w dniu 1 lutego br. ca przyjmować będzie za,rząd Łódz1<:i ZW:r..I. """ ganizujemy 4 wieczorowe kursy dfa przewod- pominał o sobie, częst'O trudno było mu nad-
nkzących i członków zarządów kół. Pr'Ze- Również od 1 do 15 lutego br. trwać bę- Plall pracy przewiduje poz.a tym je;zcze ro.bić czas nie sbracony, ale pośw,ięcony dla 

dzie w c>rganizac1'i nasze1· „Tydz .~ń Książki". wrgan.izowanie szel'egu wieczorów dvskusyi·- d b "ł szkolimy w ten sposób ponad 200 ak~ywistów. o ra ogo u. W rama<:h tego okre~m koła i dzi2in'ce ZWM nych, sekcji dramatycz.nych itp. Plany nas7e Drugą formą mają być kola samo•l(sztalcenio· 
winny zorga.nizować płatne imprezy, z których są słu·szne i musimy je zrea-lizować. we, które winny powstać przy jak najw1 ęk-

. szej ilości kół ZWM. Plan pracy dla tych kół 
opracowała nowopowstała przy Zuządzi e 
Łódzkim ZWM Poradnia Samoksztalceniowd. 
Poradnia 1ta opracowała równi"? ~i'ri sarno-

UWAGA, ŻYCIOWCY! 
W niedzielę dnia 25 1.1948 r. o godz. 15,30 

w pierwszym terminie, w drugim terminie o 
godz. 16-ej w auli Uniwersyt<!tu Łódz::dego 
odbędzie się Walne Zebranie Wyborcze. 

UW AGA, ZWM-owcy, uczniowie kl. II lic., 
członkowie Brygady Traktorowej! 

W sobotę, dnia 24 stycznia br. o godzinie 
20-ej w lokalu Zarządu Łódzkiego ZWM -
Plac ZwycięsG.va 13, odbędzie się zebranie 
członków Brygady. 

Obecność obowiązkowa. 

Glosy prasy młodzieżowej 
Przen eśmy na wieś wyścig pracy 

W Nrze 3 „Wici" kol. Wąsik w arcy.-:t;le 
„O wy9cigu pracy w wlnictwi·e" zajrnHje s·ę 
probleme.111 współzawodnictwa pracy na ws.i. 
Autor po stwierdzeniu, że podniesienie pro­

' dukcji rolnej jes.t sprawą zasadniczą w obec-
nej sytuaC'ji gospodcrrczej P,qlS!ki Imdowej .i -ż:e 
nie ma mowy o szybkim rozwoju w uprzemy­
słowieniu kraju, jeśli równolegle nie będzie 
rozwl jało się rolnictwo, podk,reśla z nacis­
kiem: 
„Współzawodnictwo w rolnictwie winno brć 

przeprowadzone szerokim frontem, nn wszyst­
kich odcinkach skomplikowanego :!ycia wsi. 

Ale w planacli współzawodnictwa, które nie 
mogą być scentralizowa,ne - tak, jak w prze­
myśle, muszą być wskazane konkretne zada­
nia. 

Te zadania łącznie zmierzać muszą do głów­
nego celu - do podr;iesienia produkCJi rolnei. 

Stawiając ten ważny problem wspólrnwod­
nictwa przed Związkiem do realizacji, pod:1/iś­
my przykładowo niejako kilka temat6-.v do 
przepracowaniµ. I?otrzebę wspólzawodn!ctwa 
na tej linii należy 'propagować, pla110·./\fać pro­
ce w oparciu o miejsc-owe warunki, potrzeby 
i środki reali2jacy jne, przeprowadzić niezbędne 
rozmowy ze ZSCh i organizacjami młodzieżo­
wymi. 

Zorganizowane wspól.zawodniclwo pogłębi 
wiele prac Związku, które są już prowad?·tlne, 
oraz przyczyni się do skoordy11owania wszy&t­
kich sił społecznych wsi dla dobra Polski Lu­
dowej." 

Tym nie mndej wiele jest jeszcze do' zro· 
bie.nia na odcinku młodzieży studiującej. Przed 
nowymi władzami. tere<nowymi. AZWM „Życie"' 
stoją zadania podniesienia stopy życiowej a.ka· 
demika łódzkiego, rnzsz.eirzenia sieci domów 
akademickich, rouze.rzenia a:kc}1 stypendJal­
nej, prawidłowego rozdziału stypendiów mię­
dzy najhiedniejszych studentów, podniesienia 
zdr-0;wotności w ośrodku akadelilli<:OOim. 

Rozszerzoll!e P'lenum Zarządu Głównego 
AZWM „życie" postawiło so.bie za cel wielo· 
k!rotne podniesienie liczby człomków organiza­
cj,i do dnia 1-go maja 1948 roku. Wdąże SJię 
z tym obowiązek pogłębienia pracy ideologicz­
nej w szeregach OJrganizacji, wiąże się z tym 
obowiązek szerszego i głębszego odd:uialywa­
ruia ideologicznego na niezro:eszone masy aka· 
demi-akie. 

ObowiązkJi te w dużej mierze spoczną na 
nowym zarządzie organizacji łódzkiiej. 
. życzymy orga.nizacj.i łódzktiej AZWM „ży­

cie, by· wybrany nowy zarząd spełnił nad<:ie­
je, pokładane w 11!.im przez studentów wyż­
szych uczelni, pr.zez całą kla.sę mbotn•icza Ło-
dzi. Dz. 

. 
S tk 

1 • r d 1 mu obywatelowi p.rzy spotk,ailiiu tS!ię z go-śćmi. ltu z Armią Czerwoną watJczyHśmy 0 Ca.rycyn, 

Po anie Przy Przejez Zie - BaTd.zo mi przyjemniie. Maitunin. majster. razem z całą naszą zatiońską Czerwoną Gwrur-
Maryinarz zasalutował. dią. Zrozumiane? Z:rozumia.ne. A wy dziś mo-
- Porucznik Paszkow. Nas tu s.pod Piitra, ich wychowanków na śmieoh wy.stawiacie. Rozdział z książki Lwa l\asi/a „Moi I czyć! Ać-dwa, ać-dwa! NdechaJ widzą wodni, przen.j~li. A pan znaczy się tu na fabryce? Tak nie można. A wasz dowód~a wam to sa-

cl1lopcy" . Książko la powinna się zna- jak ba.Jtyccy chodzą. _ Właśnie, sz.kolimy młode kadry. Pracuję mo powtórzy. 
leźć na półce każdei ZWM-owej biblio- Obi·e grupy przyśpieszyły kroku. Rzemieśl· 
teld. nicy nie chcieli µrzepuści.ć marynMzy pierw- pomału. Chłop.alki swoje robią i nawet można Porncznik Paszkow poprawH czapkę, ob-

Tego samego dnia przy przejeżdzie nastą- szych do Jaźni, lecz szeroko ma-..zerujący ma- pow1edzi·eć, że nieźle robią. Także uważam, oiągnął rękawy z. ga-1-0nam.i ~ szewronami, od­
piło pamiętne spo lkanie. Rzemieślnky przy ryna,rze wk.Tótce pędzili zatończyków. Gdy !oo- z przeproszeniem, ~pić z nich marynarzom nQe ch!rządrnął i zaczął, zw.racając filę raczej do rze-
sobode szli do łażni. Szli pod opieką Ko·rnie· lumny zrównały się, marynarze poznali wśród wyipada. Jak pain sądzi? mieślników, niż do malfynarzy: 
ja Matunin·a. Mieli na sobie pła,s-z<'ze i na rzemieśilni.ków po.rannych gapiów, którzy kpili Majst~'. srog.im spojrzeniem z·mierzył sze· - Słusznie móWli do was towMzysz kierrow-
czaipkach litery R. U. z nich przez pł"Dt ·i z nauki wiosłowania. regi iungow. - I niik. Lecz w t-0ku sprawy chcę pomsrzyć pewną 

Tonio Butyrew k.roczył w ostatn.im szere- Szczudło. rozwści,eczony na wszys!Jkich ma- - Słusznie - powied©iał porucznik - nie- j{westię. Żeby to było już rzupełnie wy.raźnie. 
gu. Brakowało mu wzrostu . Koło przejazdu, rynarzy po zdI·adzie Rymy zauważył. że ma- dopuszczalny postępek. Kompletna głupota. Kto histo,rycznego Clnia w pażd"Diern1ku siedem· 
tam, gdzie szos a przecina fabryczną bocznicę szerujący w ostatnich szeregach mł0ck;i chłop- Nie doceniają sytuacji. Jakie lu mogą być nastego roku jednym wystrzałem zadecydował 
kolejową, rzem l eślników doRędzioli marynarze, cy nie mają przy beretach wstążki. kpiny. Czy my. czy wy - zmierzamy do · jed- o sprawie? Odpowiedź brz.mi: krążownik „Au· 
którzy mi.nęli pustkowie. Tycih prowadzdł po- - Ej, marynarze skmtyzowani. czemusc1e nego celu. ,,,. roira", sławny na ca-ły świat. I kto był wów· 
ruoznik, Antoni . Paszkow. Jungow;e też szli ta,giemek nie przyszyli? Pan pozwoli, że im tak po swojemu W-- cza,s na tym sławnvm kTążowniku „Aurora" te­
do łaźni. W pi·erwszym rzędzie, dźwięcznie I - Co takiego? - odpowiedział zamiast wiem dwa słowa. go historycz.nego dnia? Kondukto.r Paszkow 
wyib.ijajął kr.ok, s.zedł junga Wikto•r Sta5zuk. ! młodszych Slasz·ek. - J.a ci tu zaraz przyszyję. - Ba1rdzo będzie dobrze - zgodził się of~- był wówczas na „Al).rorz,e" i nie zapomni ni· 
Obok rnie.go Sieri-0ża Palichin, o bladej twa- : Porucznik Pasz:k-0w. któ1ry z po·cząlku ogra- cer - t-ak jest najstosowniej. Kompania baca:· gdy tej nocy i do grobowej desik.i będzie z te-
rzy; czystym, w.ysokim jćllk u dziewczyny gło- niczał się do uwag· w rodzaju „Rozmówki sly- ność, słuchać! go dumny. Wynika, żeśmy z wa•szym kierow-
s-em zai.ntonował piosinkę marynars•ką. szę w szeregach, rozmówki", w końcu rozgnie-\ Majster podszedł do marynany. ~ikiii:?1 ~ dwóch st-ron do tej sam~j drogi ?cszli 

Ujrzawszy z da,la marynany, mai;;ter Ma- wa~ się: I _ Chłopcy, jako prawdziwi syJ1owie rdze.n· 1 dz·1s kierunek mamy wspolny, 1, ·rzecz Jasna, 
twni.n przyjął postawę pełną godności i na- - Co za bałagan! Komendy słuC'haćl Kom- ny<ch marynarzy naszej marynaTki bałtyckie! że z tym dokuczandem sobie trzeba skończyć. 
macał pakami wszystkie g@iki swej jesionki. pania stój! . powinniśmy sami zrozumieć, w jakie, majdu- Obydwie S'trony były zadowofone, że nie 

- Ano, fabryczni, zatońscy - zawołał - Pr.zy ła:hni trzeba było stać I czekać, kiedy jemy się sytuacji. Nie w tym rzecz, czy na zaw.iodły, i kćllŻdy na swo~m postawił, a Woł-
ano, wołżanie, rzemieśl·nky, uważać Kadra- S!kończą kąpiel wojsikowi - słuahaC'ze kursów. I wodzie, czy na stałym lądzie, a w tym rzecz, ga płyn.ęła z dala. ogr-Om."la, pełnowodna„. 
mi maszerować, jak sie oatrzv żeby nrzed ma· Porucznik. zawołał: - „Spocznij!" . ~e Nie'.Ilca. trzeba zwyciężyć, n~~b go, paso- Chłonąc ten potężny spok6), płynący ku 
ryna.rzami po lrnzać się. Dułkowl Czy debie - ·Stac. chłopcy! Zwrot! - rozkaz.il swo·un zyta d1abh wezmą! .r tu o<:zyw1sc:e na żadne m:~rzu. trudno było uwderzyć, że !lą gdz,ieś ja· 
to nie dotyco:y? maj~ter .M~kunin, i mrnąW<;'ly CT.Ol' koluTf!.nv ~oiny poiw,.,J' ć ?ie n:ogę .. ~hłopakn zatońskie cyś ba•rdzo obcy ludzie. któ,rzy uplanowali 

Jungowie też zauważyli Idących zatońS1kic!1 •hhzyl Silę do Pa.szkowa. • fabryczne. - t<J ia•k się mowi - nowe pokole- przyjście tu, by żelazem wdorzvf do ziemi 
rzemieślników. · P.aszkow 1.1ważnie z.lustrował - Dzie1i dob;_v. przyhcha,Iiśmy zna~iem t~· 1 nie k~M0~e klasy orn~l1 jąc~j . Zajęci są pra- ~szystk_o, co nasze. obc.y ludzie, l:tćrzy choie-
szeJle,gi swego wojska. go w nasze ok~ .1ce, ~y ' uczyc - .P1.erwszy cą, kt~P Ja tu razem 3 1c-h 01ca.:n1 pozna~em na hby obJqć rrządy na wolnych hrzeCT;iich ; """'t110• 

- Pewnv krok! Równail Rozmowv koń- odezwał sie ma1s1.,;,r. iak wvoaciało m1e1srowe- st.omn1. Zmzum.iane. 'vV dz·iewie~nastvm r.olm ....,„r '"'"" '"'~"1d .m ,i wndami. 
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KronikaTomaszowa Len. i ·konopie . 
Centralny Zarząd Przemysłu Włókien wi korzyści materialne przy zbyciu czanu amonu i soli potasowej - pod 

niczego organizuje w. bież. roku spe- produkcji, oraz pozwal(i n1u na obsia- len oraz ·azotniaku -- pod konopie. Po­
cjalną akcję kontraktowania upraw lnił nie zakontrQ:ktowanego terenu prawie za tym . kontrakty przewidują moźność 
i konopii, doceniając doniosłość za.gad- bez żadnych ~styc,ii kapUq,lov;ych. otrzymania w formie zaliczk~ na .Poczet 
nienia rozwoju krajowej bazy surow- Punkty kontraktowe dostarczają rolni- przyszłych dostaw słomy lmaneJ, czy 
cowej dla przemysłu lniarskiego. Do- kom, zawierającym umowy nasienie J konopnej po 20 rn. tkanin na ką/:dy 
tychczas rolnictwo nasze wykazywało zwrotne po zbiorach oraz nawozy sztu- obsiany hektar. · 

Komu winszujemy 
Sobota„ 24. stycznia 1948 r. 
Dziś: Tymoteusza.. 

stosunkowo małe zainteresowanie pro- czne, opłacane również dopiero po zbio- za każde 100 kg słomy lnianej nieod­
dukcją roślin włókienniczych, mimo, że rach. Na obs!ew 1 ha~ ziemi,. pm:kty ziarni?nej pierwsz~go ga~unku, dosta:· 
uprawa lnu była częąto o wiele k?rzy- kontraktowe aostarczaJą rolnrkow1 - czoneJ do roszarm, rolnicy otrzymuJq 
stniejsza niż uprawa innych roślin. n::i- podstaw~e. k:cntr,a~tu - 130· kg. na- po 1.500 zł.; za gatunki gorsze - cer~r 

Rolnikom zawierającym umowy z sian wysokieJ Jakosci. są odpowiednio niższe, przy czym rol-

Ważne telelonq: 
Straż Pożarna - 51 , 
Dworzec Kolejowy- - 4 
Milicja Obywatelska - 47 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 

punktam.i kontq1.ktowymi, którymi są Poza tym na 1 ha ilprawy ln'..l, rolni- nicy mogą otrzymać należność za .do­
przede wszystkim państwowe roszarnie cy otrzymują nawozy sztuczne w iJor~ci: starczony surowiec w gotówce l-ub w 
lnu i konopi, zapewnia się wiele ko- 100 kg •. nawozów foiforowych;, 100 kg. tkaninach. Np. za 100 kg. słomy niern;t: 
rzyści, których nie mają rolnicy hodu- azotowych i 200 kg votasowych. Pnnk- ziarnionej I-go gatunku, równmyartosc 
jący len niekontraktowany. Zakontrak-1 ty kontraktowe zaopatrzone zostały w w tkaninach wynosi 10 m. tkamny ba­
towanie uprawy lnu zepewnia roiniko- odpowiednie ilości superfosfatu, siar- wełnianej, normalenj szerokości i jako­

ści. Poza tym rolnik otrzymuje za sie­
miQ zapłatę w gotówce - według cen 
wykazywanych przez odpowiednie gieł­
dy zbożowe. 

Liga Kobiet - 281 _ 
Pow. Rada Zw. Zawodowych 44 
Ubezpieczalnia Spol.eczna - 17 i 121 
Zarząd .MieJski ZWM - 52 
Komitet Miejski OM TUR - 69. 

Dgżurq apteh: 
Dziś dyżuruje apteka -Kormanowej 

ul. $w. Antoniego róg PL Kościelnego. 

----

. \ 

,Tomaszowski karnawał 
Karnawał w Tomaszowie zapowiada folię 

nieźle. Organizatorzy „Kiermaszu" w sali 
Straży · Pożarnej, zbiórką kilkudziesięci.u 
tysięcy złotych na pomoc zimową zrobili 
t. zw. dobry początek. Zabawy karnawało­
we sypią się, jak z rogu obfitości. · Udaną 
imprezą_ była zabawa kupców i rzemieślni­
ków, nieźle wypadła zabawa ogrodników, no 
obyło się bez „kwiatków", a w przygoto­
waniu znajduje się szereg zabaw organizo, 
wanych między innymi przez: Ligę Ko­
biet, PFSJ ~ 1, Związek Uczestników Wa1-

N a podkreślenie zasługuje fakt, że wła­
śnie w okresie karnawału wydatnie zmniej­
szyła się ilość doprowadzanych do komi­
sariatu ·pijaków i awanturników. Poszcze­
gólne wypadki zdarzają si<:; wprawdzie je­
szcze, ale jest ich coraz mniej. Dowodzi 
to, że tomaszowianie umieją „szaleć" bez 
żadnych szaleństw, co się im bardzo chwa­
li, - a milicja trochę sobie przez to od-
ppcznie. ' 

ADRES REDAKCJI: Tomaszów. u!. ki Zbrojnej, a: Rada. Miejska pragnie na 

46 · \wesoło wpędŹić kilka tysięcy złotych do 
A więc pilnie czytajmy ogłoszenia o za­

bawach i śpieszmy na nie masowo, gdyż 
wszystkie one u..rządzane są na wzniosłe 

Sw. Antoniego 26. tel. · wciąż jeszcze chudej kasy Komitetu Pomo-
cy Zimowej. . cele. S. 

Ci. o których· się nie pisze 
Państwowe fabryki wykonywują plany dał ~arabinem w s~eregac~ ~ata~ion?w ro-, we. ręce" V: .osobach tow. Rybińskiego i (Jb. 

niejednokrotnie z nadwyżką. Z dumą i ~otn;~zych, a obecme rówmez dz1elme wła-· W1t~owsk1eJ. . . . , . 
słusznie podkreśla się w każdym wypadku a ~10~em.. . . . . . Bmro Techniczne p1lme sl.ed~1. za. pro~1*-

. . , . K1erowmk1em Bmra Techmcznego Je.łt I cJą - tak pod względem ilosc1, Jak i J3-
zasługi robotmkow przekraczaJących nor- Mieczysław Gletkier, doskonały organizator kości asortymentu. 
my, wytężających siły, by jak najlepiej ze i bardzo zdolny człowiek - stary zresztą Dyr. Cz. Szymański słusznie chlubi się 
swego obowiązku..się wywiązać. Jakże czę- pracownik techniczny. Ma on „dwie pra- swym personelem administracyjnym. 
sto zapomina się jednak o tych, których \ 
praca nie wymaga wprawdzie potężnego · 
wysiłku fizycznego, niemniej jednak jest · 
bardzo uciążliwa i bardzo ważna dla fo-

Kronika milicyjna 
Ob Moraws.J;łej Józefie, 111. Sosno-, a tego domu rower męski koloru czarne~ • bryki. 

Mamy na myśli pracowników biur fa­
brycinych ;,ci.chych wspólników" zwy­
cięstw załóg fabrycznych. By nie opero­
wać ogólnikami napiszemy o pracownika'.!h 
jednej z fą.bryk w Tomaszowie, a miano­
wicie PZPW - 29. Przypominają oni 
sprawnie, bez zgrzytów działający mecha­
nizm, w którym wszystkie kółka są dobrze 
dopasowane. 

53 skradziono z komórki pierzynę, ko- go, Nr. ramy 77327. 
cioł do bielizny i chodnik. * 

• * • 
«· 

* Osiemnastoletni Tadeusz Giętka już 
Funkcjonariusz Straży Przemysłowej cieszy się opinią notGrycznego pijaka 

P.F.S.J.-1 doprowadził do komisariatu 
M.O. Kotarskiego Edwarda (Kaczka), i awanturnika. Po raz · drugi w ciągu 
którego· przychwycono z 6-ciu skradzio- krótkiego czasu nocuje w komisariacie. 
nymi szpulami jedwabiu. Tym razem będzie z nim gorzej, bo u-

* * • I derzył milicjanta. 
Jakiś t;rp wyzuty z wszelkich s~ru- * * * 

pułów skradł ze sklepu rybnego ob. . . 
Przyżyckiego Zygmunta puszkę PCK R~n n~ gołębie ~a w Tomas~ow~e 

· daleJ. Ofiarą tego paoł ob. Antom Mi-• * • 
Obywatelowi P. Spale zam. przy ul. 

Kamiennej 8-10 skradziono z korytarza 

rowski, któremu skradzioll0 z komórki 
siedem sztuk tych miłych i... smacznych 
ptaszków. 

Wejdźmy najpierw do buchalterii. Jest 
dopiero za 15 minut 8-ma, a już ktoś sie­
dzi pochylony nad stołem i pracuje. Raz 
będzie to ob. Łoziński, kiedy indziej ob. 
lfopaczówna, albo ob. Chałubińska. Nie 
sposób zresztą wyróżnić kogokolwi~k. 
gdyż cała buchalteria pracuje ofiarnie. Nie 
szczędzą siebie pracownicy i nie szczędzi 

siebte główny buchalter tow. W. Jaworski. K f • kl p p s 
Dzielnie sekunduje buchalterii Biuro Wy- I on erencJa a ywu ... ' m 

11 płat, znajdujące się pod kierownictwem ob. J -
Włodarczykówny. Jeśli by ktoś miał wąt· . . . . 
pliwości odnośnie funkcjonowania tego bitt- ! W niedzielę, dn. 25-go styczrua· o godz1-
ra, niech przyjdzie i zobaczy, jak pracuje I nie 11-ej rano w sali teatru Związków Za­
ono w okresach wypłat. Już o godzinie wodowych odbędzi.e się konferencja akty­
siótlmej siedzi za stołami cały komplet. . p · · , b d . e­
Wzorem pilności i sumienności jest tutaj wu ~artyJnego. . ~ze~a~iac ę ą. prz 
tow. Rozpędowski. Jego· vis a vis - tow. wodmczący_ WoJewodzkieJ Rady Narodo­
Dąbrowski w okresie okupacji dzielnie wh-

~\\ Ogłoszenia drobne r~ 
KARTĘ REJESTRACYJNĄ RKU 

zgubił Woźniak Mieczysław, zamiesz­
kały w Tomaszowie Mazowieckim przy 
ulicy Czarnej 26, którą niniejszym u­
nieważnia. 

Ceny ogłoszeń 

za tekstem Nekr. Drobne 
do 70 mm 30 25 25 zł za wy 
od 71-120 mm 45 40 raz Poszuk.' 
od 121-200 mm 60 55 pracy 15" zł 
od 201-300 mm 75 65 za wyraz 

Przygody 
Jasia 
Wienini~IJ 
llllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllll 

wej, tow. E. Andrzejak i sekretarz Komi­
tetu Miejskiego PPS, tow. W. Pomykah. 
Tematem konferencji będzie XXVII K.:m­
gres PPS. ---

powyźE'.j 300 mm 90 85 D - 018401 Przeskoczę? Hop! 

W sumie 'Uprawa lnu jest bardziej 
lwrzystna dla rolnika, niz uprawa np. 
pszenicy, przy czym, ważne jest i to, ze 
pod uprawę lnu ziemia może być znacz­
nie gorsza niż pod pszenicę. Jeżeli się 
uwzględni jeszcze, że ceny towarów włó 
kienniczych dla hodowców lnu są dale­
ko niższe niż wolnorynkowe, to zyski 
hodowców lnu są znacznie wyższe. Ob­
liczenia wybitnych fachowców lniarsk. 
wykazują, że uprawa lnu jest o wiele 
korzystniejsza dla rolnika niż uprawa 
innych roślin. 

W kraju znajduje się 35 roszarni, 
które kontraktują rośliny włókniste o­
raz udzielają 'informacji w sprawie u­
prawy lnu i konopi; w woj. dolnośląs­
kim - 15, w poznańskim - 7, w po­
morskim - 4, śląsko-dąbrowskim i 
szczecii1Skim - po 3 i w rzeszowskim, 
warszawskim i gdańskim - po jednej. 

Zarówno dla lnu, jak i dla konopi 
istnie,ią w Polsce doskonale wan.1.n~i. 
klimatyczne i glebowe, oo daj13 możność 
oparcia produkcji zakł. lniarsk. całkowi 
cie na surowcach pochodzenia krajoioo­
go. Hozwqj krajowej produkcji włókien 
łykowych zapewni z jednej strony pra· 
widłowy i uniezależniony od dostaw 
zagranicznych rozwóJ zakladów prze­
róbki włókien lnianych i konopnych, z 
drugiej s-trony wpłynie . na podniesienie 
rentowności gospodarstw rolnyck, 7ctó­
re zajmą się uprawą lnu, czy konopi. 

W okresie przedwojennym Polska by­
ła jednym z większych eksportetów 
lnu, gdyż stosunkowo niewielki prze­
mysł lniarski, około 456 tys. wrzecion, 
nie był w stanie przerobić całego zbio­
ru włókna lnianego, uprawionego na ob 
szarze ok. 200 tys. ha. Obecnie - dzię­
ki przejęciu przemysłu włókien łyko­
wych na Ziemiach Odzyskanych i jego 
odbudowy do ok. 145. tys. wrzecion zdoi 
nych do produkcji, polski . przemyst: 
lniarski posiada (pracując tylko na -, 
zmianę) zdolność przerobienia lnu z ho 
dowli o powierzchni 100 tys. ha. Dal­
sze możliwqści zużytkowania lnu do 
produ!l:cji przemysłowej (po za możli­
wością uruchomienia 2 i 3-ej zmiany w 
zakładach) istnieją w branży bawełnia­
nej, która przez kotonizację lnu, za­
stąpió może lnem poważne · ilości impor­
towanej b.awelny. · 

Poszlol Trochę za nisko! 
_,,, ____ ='~--=-~·x==-.---"""'.....,,~---------

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Kómitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redakln1 , Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31 •. 
Dział ogłos~eń: Piotrkowska 55, tel 111-50,Konto PKO Vll-1505. Zakł, Graf. RSW „Prasau. Administracia nie przyj1 u1 je -"-' '"'··· " ,dzialności za termino:wy druk ogłoszeń. 
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z żącia Partii 
MARKSISTOWSKI KURS DLA NAUCZY~ 
CIELI 

/ . 

Przed meczem Katewice-Łódź 
Uczymy się sędziować skoki z trampoliny .•• 

Podaza-s kolllkursu skoków na. zawodach ;pły· Ale w•óćmy do kwestii za-sa'Cl•n.kzej - jak 

W niedzielę 25.1. br. punktualnie o godz. 
9-ej nno w świetlicy ŁK przy ul. Sienkiewi­
cza 49a odbędzie się dla uczestników Kursu 
- członków PPR i PPS wykład tow. Żukow­
skiego n.t. „Biologiczne PodstaWY Marksizmu". 
Obecność wszystkich słuchaczy Kursu obo­
wiązkowa. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 
wackkh Łódź - Praga, przy dwóch c:z.y trzech sędzia ma patr.zeć na skoczka, by ujrzeć to 
skokach moiżn.a było zauważyć rozbieżności wszys·llko, co regulamin mu każe ol>senv.ować 

\V dniu dzisiejszym odbędą się zebrania między oceną sędziów, a sądem pewnej części i oceniać. A więc przede w.szys1tkim je.st w.ska· 

kiem skoków, w k·tórych przepis,ane jest wy­
kQlllani,e ewolucji dopiero po chwi li lotu). 
"r• -~ • rf) • ~ .• i.L.e Wykonam.ie innego 
sko•ku, Illiż zappwiedziany, uważane ~~ć musi 
z,a niewyikona.nie skoku .i tym samym pooiąga 
za sobą notę O (zero). 

kół w następujących fabrykach i instytucjach; pubkcziności. Nie\Stety, nie każdy miał moi:- -ia:ne, '() 1bserwując skok, rozbić go so•bie w my­
ność zapo.znania się z przepisami FINA, doty- śH na trzy fazy: odbkie, ewolucje w locie 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 13-ej Stolarnia Mechaniczna. O 

godz; 13-ej Fabryka Tektury - „Ruda". O 
godz. 14-ej egzekutywa remizy ŁWEKD - st. 
Chociano\vice. 

WIDZEW 
O godz. 13,30 egzekutywa kół PZPB Nr 5. 

O godz. 1'7-ej terenowe koło Stoki. 

czqcymi oceny '.lłkoków, przed mec:z;em Ka:to- : wej<ście do wody. . 
wke - Łódź z tajmi.kami sędzfowilJ!lia skoków Sęd7iia ma do dyspozycji drz.iesięć punktów. 
z tre.mpoiiny. Może pIZeznaoezyć po 3 na każdą z powyższych 

Pierwszą sprawą jest sposób ro.zmiesi:z;ciz;enia f.az, za,ahowując <Sobie l punkt :aa na.grodzenie 
sędziów w różnych punk1ach pływalni. Ma to es-tetycznego całokształtu skoilrn. W pierwszym. 
swój <Se.ns w tym, że skok z trnmpoliny, oglą· więc TZędzie 111ależy uważać c:z.y skoczek odbił 
da:n.y z jed1nego miejsca, będzie i'naa:ej wyglą· &ię d'()statecz.ruie ku górze, 111astępnie (druga fa­
dp.!, a:n·iżeli ·ten sam &kok oglądooy z mlej.sca c: a), czy przepisaną ewolucję wykQnał względ· 
:miego. Istnieje także możliwość, że błąd po- nie za:cząl ponad tr.ampołiną ,czy też wyilmnał 

GÓRNA peŁnJ.ony przez zawodnika, może być niewi- ją dopiero ,flad samą wodą. Ten drugii sposób 

Sędz.i.owie powirrlln.i z jak największą suro­
wością odnosić się do zawodników, którzy wy­
konywują tendencyjnie skokii ponad swe &iły 
dla uzyskaThia wyż.<lzego współczy11nika tirud­
nosci. Np. zawo·dnik zap'()wiada peJ;ną śirubę, 

kitórej nie umie, skacze µobrze półśruby, ale 
nie zdążywszy wyk9,na.ć brakujące póloibwtu, 
wpada po trzy ćwieord obrotu do wody. Nota w 
takim wypadku musi być bardzo surowa od 
1 do 3. 

O godz. 13,30 PZBl.Dek. O godz. 13.30 Sto- . clc>=y dla jednego lub dwóch sędziów. wykonania jest powaiillym błędem (z wyjąt· 

l1Lrnia. () godz. 18-ej terenowe koło Chojny.1-------;...-------------------------------
Ocen.iając odbicie sędziowJe winni brać pod 

uwagę jego wykonanie pewne, estetyczne 
i s'ilne, wraz z wyskoiktlem ku górze i lekiko do 
pr.zodu. Rozbieg za\vs.:z;e powilllfon. być wyJGl­
nainy równo i bez zatrzymywa'llia oraz powfa1· 
na go ceohować śmiałość. Przy ocenie ewo.lu· 
cju w locie sędziio,wie wńnni hrać pod mvagę 
tylko samo wykonanie skoku, uwzględniając 
w pierwszym rzędzie s.tyl skoku (popraw:I10iść 
!J!Ilii, pewność, dobrą postawę), następnie ener­
g:ię i s2ybk.ość skoku. Postawa jest dos.kona· 
ła, jeżel!i je-st naturaJna i niewymuszona, mięk· 
ka li estetyczna, głowa jest pod.n:ies.iollla, nogi 
do1brze rzłączone rnzem, skipy doikłaclnie wy­
dągnięte. Ręce, '9łowa., tułów, nogi li stopy 
wJ,11ny tworzyć jedną li,nię ciągłą. Wejście do 
wody ji:;st doskonale, je.żeli nogi i ręce są do· 
brze wyciągnięte, połączol!le i wypirostowallle, 
o•az wi.n.ny znajdować is:ię na całej swej clłu· 
gości. w tej samej płaszczyźnie co a ciaro. 
W Żil!dnym wypadku n.ie mozna do:z.walać na 
tzw. pn~rzucen.i-e ciała, kitóre psuje linię całe· 
g.o skoku. 

~:::::w. Okn•k•wol. o .„ .. U-ej: R p r e z e· n t a c I a Ł od z I 
O godz. 17,30 PZPB Nr 4. O godz. 12-ej 

odlewnia Fabryki im. Strzelczyka. 

SRóDMIEŚCIE 
O godz. 13.15 Fabryka Aparat. Elektr. -

„Ełektrosan". O godz. 13-tej koło muzyków. 
O godz. 14,30 Centrala Węglowa. O godz. 14-ej 
C.T.Skł. Wyr. Dziew. Pończ. A. 

SRóDMIEJSKA LEWA 
O godz. 12-ej PZPB Nr 4 - koło II. O godz. 

13-ej Wojsk. Przeds. Bud. O godz. 14-ej „Pod 
halanka". 

PRAWA SRóDMIEJSKA 
O godz. 13-ej f ..• Robert-Wajrach". O godz. 

11-ej f. „Bi?.bliacki". O godz. 14,30 Zjedn. Ka­
pelusznicze. 

STAROI\UEJSKA 
O godz. 14-ej egzekutywa komitetu fabry­

cznego PZPB Nr 2. Fabryka Filców. O godz. 
15-ej f. „Lido" i Rosenfeld" koło 1 i 2. O 
godz. 18-ej f ••• Seide". O godz. 11-ej f. „Las­
kowski". O godz. 19-ej terenowe koło „Złot­
no". 
BAŁUTY 

O godz. 14-ej 10 kom. MO. O godz. 18-ej 
•. Żabieniec". 

AKADEiUIA Z OKAZJI 3-t!j ROCZNICY 
WYZWOLENIA ŁODZI 

W sobotę 24.1. br. o godz. 15-ej w lokalu , 
Domu Kultury l\'lfoddeży Robotniczej przy ul ' 
Bolesława Limanowskiego 60 odbędzie się uro 
czysta akademia z okazji 3-ej rocznicy wy- ' 
zwolenia Łodzi. W części ofkialnej będzie 
wystawiona sztuka przez zespół świetlicowy 
Elektrowni Łódz,iej. Komitet Dzielmicowy 
PPR Bałut prosi członków PPR i sympatyków 
o liczpe przybycie. 

UWAGA! INWALIDZI WOJENNI PPR-owcy! 
W sobotę, dnia 24-go bm. o godzinie 17-cj. 

w świetlicy Powiatowego Koła Zwiazku In­
walidów Wojennych RP. w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej Nr 73. odbedrlle sie Zebranie In 
walidów Wojennych-Pepe~owcó~. 

Stawiennictwo wszystkich obowiązkowe pod 
rygorem partyjnym. 

ZEBRANIE KOŁA LEKTOROW 
Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 

za\-.tiadamia, że w poniedziałek, dnia 26.1 br. 
o godz. 17-ej, w świetlicy KŁ ul. Sienkiewi­
cza 49a odbędzie się kolejne zebranie koła Lek 
torów, z nast. porządkiem dziennym: 1) Re· 
fera.t tow. Lemiesza pt. „Przemysł włókien­
niczy wczoraj, dziś i jutro" 2) Organizacja 
11racy samokształceniowej, 

Obecność wszvstldch członków obowiązko­
wa. 

UWAGA, PRELEGENCI DZIELNICOWI 
Dziś dnia 24 bm. o godz. 16-ej w Domu 

Pro11agandy, ,ul. Piotrkowska 262, odbędr.lit> się 
zebranie aktywu dla wysłuchania refe1·atu 
Lektora. Komitetu Centralnego o spółdzielczo­
iici. Obecność prelegentów ~ wszystkich Dziel 

na .lułrzejszy mecz z Katowicami 
Następujący zawodnicy łódzcy będą repre·' PANIE (KONKURENCJE LOK.ALNE) 

zemtować ~arwy nasGego okręgu na meczu 50 mtr. st. dow. - Szczepania:kówilla., Ko-
pł,YWackim z reprezentacją Katow.ic. walska, Sobczakówna, Barycihówna 

200 mbr. st. dow. - Wojciechowski, D.;;. __ . i . 100 m~r. st: kl~. - Duninowska., Pronie· 
k-owski, re.zerwa: Mrówczyński, Bo.niecikii. ' :icz, Masla.n:k1ewacz. 

100 t t d J . M · . &kl W6zystkie punkty pirogra.mu :zapow:iadaiją 
D k m ~·. 5 • ow. - eia, · rowczyn. rez. się bardzo dekawie a w szcregółności $:k.olci 

asz orws 1· . . z trampo•liny orarz ·to:wairzyiSiki mecz p.U.k.i wod· 
200 mtr. st. klas. - Jaworaki, Do:biloW0Jisk1, nej. w którym weźmie także udziiał przedwo· 

(Kro.gllllec). , jen.ny repre.zen•taill't .Po•lski Kierysz. Zawodnik 
100 mtr. st. grzbiet. - · Chojnacki,' Witczak, ten poprowadzi atak łódzkti. 

(Durys Ii. Poiczą,tek zawodów puniktua1ni·e o godziJ!!.ie 
Trampoltina - Martynka. 17-ej. Ponadto informują nas, że ZairządŁ,9ZP 
Sztafota 3 razy 10() ml'r. <St. zmien. - Wit- ma tym razem trudności z .instalacją ap,Uaitu· 

cza.k, Krogulec, Jera (Durys, WoJci€chowski). 'Pf głośniokowej, tak że tym razem pubEhność 
S?..tafeta 5 razy 50 mtr. s·t. dow - Kierysz, informowaina będzie przez tubę. Za-rząd ŁOZP 

Chojnacki, Jera, Krawczyk, MrówcŻyński. - jadnak jeszcze nie zrezygnował z instalacji ~ 
(Wojciechowski, Daszikowski). czyn.i s·tarania w tym .kierunku. 

Piłka wo~na - I<i2Jfysz, Dobrowo!<Ski, Bilety są w '!Jlfzedsprzedaży w 6ekretaria· 
Krawcrz.yk, Chojnacki, Er1ich (Jawo.rski, Naw· cie Po-l11k.iej YMCA a w dnfo za.wodów kasa 
rocki). będzie czynna od godz. 15,30. 

Wykommie skoku ocenia się punk1ami 
1 do 10, j<i:'I( następuje: 

Sk&k źle wyko.nany - 1-2 punktó:w 
Skok słabo wyko!Ilam.y - 3-4 pktt. 
Skok dostateczny - 5-6 pkt. 

od , ,_ 

Skok do1brze wykonany - 7-8 pkt. 
Skok bardzo dobrze wydconany - 9-10 p. 

Czy nie zamało warszawiaków? Z i).}cia RP Z;ednoczone 

Wczoraj wyjechała do Pływacy ma fą nowy zarząd 
Budapesztu reprezent~ja 

\)ięśdal151ka Watrszawy, 
.; !óra w przyszłym tygo· 
,'niu rozeg.ra dwa spotka-

W '1oikalu klubu KP Zjednoczone odbyło się, 
zebranie sekcjl pływackięj, na który!ID ~tał 
wybrany zarząd sekqi. 

'l ia z pięściarzami wę- Kier.ownik sekcji - Adam Przyborowski 
Jier~k i mi. Repr~zentacJQ Sekretarz - Daniela Przyoornw,;.ka 
;;tolicy zasiliło dwóch ło- Ska.Pbni·k - Bogdll!ll Witczak 
dziron. Skład Warszawy Gospodarz - Ryszard· Kosel. 
wygląda więc następują- Treningi sekcji pływack.i€j KP Zjedn.oczo· 

co: Kam1h.skJ (Łódź), Ba2arru.k i Grzywocz ne odbywają' s:ię w ba.se.nie P-0.lskiej YMCA 
(Sląsk), Czortek (Warszawa) , Antk•iewi<:z (Wy· w każdy wtoirek od godz. 21-22. 
br.zeże), Rademacller (Śląsk), Chychł·a (Wy- Tren:ngi prowadzone są przez il!Js.truktora 
b_~zeże), T·~zęso:wski (Łódż). Szymura 1 Klimec- AdaJllł'a Pr:'lyiborowskiego. Symtpa*y sportu 
lki (Po~an). . · ply.wackiego, chcący komystać z treningów 

Czy 1a~ .na reprez~t~C]ę Warsza1wy n~e za J plywaclGi<:h, pro.szeni .;ą o zapisaoThie się w se· 
mało w me1 warszaw1a..lcow? kretariacie klubu, przy ul. Przędzalruianej 68. 
!łllf llliifl~I :m W!ll lłlllllllłllllllll!:llll l'lllllłllHllłllHllłlł llHllllllllllllllll!ttl lllllłlllllłllllllllllll lllfł 11111 lllllllłllllt! lllłllłill lll!lłllllłlll llllllll!llll 

Z POLSKIEGO T·WA FARMACEUTYCZNEGO Z ŁóDZKIEGO KOŁA 
Powstał w Łodzi oddział ogólnopolskiegu TOW. INTERNISTóW POLSKIC~ 

T-wa Farmaceutycznego I-sze Posiedzenie Naukowe Łódzkiego 
Na czele T-wa na całą Polskę stoi dziekan Koła Internistów Polskich odbędzie się dnia 

prot. dr Jan Muszyński. prezesem Oddziału 28 stycznia o godz. 19-ej w sali wykładowej 
Łódzkiego na zebraniu naukowców farmacji II Kr ·k· \xr · 

NAJLEPSZY SPORTO\•\!IEC POLSKI 

łódzkiej wybrano prof. dra Roberta Rembieliń . m1 I '' ev;rnętrzneJ U. Ł. - ul. Ster· 

sldego, zastęp':~ P.rezesa Izby Apt~k. - mgra linga 
1· St. Marusarz, popularny nasz skoczek 

Romana Sł?wmsk1e~o, na człankow. .zarządu WYNIKI ZBIORKI w wyniku przeprowodzonej ankiety przez ty· 
wybrano ~zereq mnych na3powazn1e1s'Zych . ., . • godnik sportowy Sport" zdobył miano najlep· 

prz~stdav:ricl;J1 i 1t1auk~webj farmd.Ji łódz'.dej. i ki ~~~~f~eiGrood~~~p;~ąg~~Ść ~c:z~=:~~~:cJ· :V~ szego sportowca Polski, ~zyskując 90 punktów. 
niu .,, s yczma r. o •godz to-eJ rano · " •N dal 1 · · h I J kl f'k 

w auli Vvvdz 1 ału I·tlrmaceutyczneg~ U.Ł. przy Ł?dzi za~iadamia, · że z ~rz7prowadzonej zbiór I S a szycNi 11Ue1scac zos a J. s asy 1 owa11'.: 
ul Lindleya 3 odbed · · .... t . k; '" dniach 20-25 pa„dziern1ka 1941 .roku zymura, ap1erala, Adamczyk, Verey, Gracz, 

· • · zie się uruczys e otwarcie b ł . ~ · · Kurkowska Spych W\ -a p J d · k 
zakładów naukowych farmacji na Uniwers _ ze rano ączme zł 421.950. \t\Tszystkim ofiaro- - ~I ." , arpan. · ę rze1ows ·a 
tecie Łódzkim. y dawcom, którzy przyczynili się do zebrania 1 M1tanowa 

tej sumy Zarząd Związku Ucz. Walki Zbrojnej 
ODCZYT W RTPD o Niepodl i Demokrację w Łodzi -składa tą 

---- _w. Robotniczym Domu Kultury im. L Wa· drogą serdeczne podziękowanie. Ozisre~sze . mnrezy sportowe 
U „ rynsk1ego przy PZPB Nr 1 w niedzielę dnia · 

nic obowiązkowa. 

.ł'?< ło J' • 8t°"Jl'9~•.,.?' 25 styc7'Ilia 1948 roku 0 godz JO-tej odbędzie WALNE ZEBRANIE CHEMIKOW PIŁKA RĘCZNA: ~ala YMCA 1a:wody o m1· 
• , • • • 1 się odczyt adw. Cyranka na temat: „Zaqad- ; _ V.:e c7wartek d?ia . 29 stycznia .br. O· ;JO- strzostwo w ko.szykowce druzyn kwsy A: go-

\~e ws':1ołzawodm.ctw1e nu~rlzyfahrycznym; nienia polske~c handlu zagraniczneqo" Po od ~.zime rn.-eJ ?db,ędz1e się w Audyto~IUIT,1 _III Po I dzma 16 - konku·encja żeńska TUR - ŁKS 
w pize:nysle bawełnianym .na3lepsze rezulta- czycie -::zęść arty~tyczna ~1techmk1 Łodzo:t e] przy u~. .Gdansk1e1 ~.55, godz. 17-ta Zryw - HKS; konkurnnqa męs.ka' 
tyty o.s1ągnęły: PZPB Nr 16 (117.4 proc.) PZPB I Zap:a~zamy robotni~ów i pracowników na- doroc.zne walne zebranie łodzK~ego Odd~ału AZS - Zjednoczone. YMCA Il ~ HKS. 
Nr 3 1 PZPB Nr 7. s~ych i mnycb zakładow pracy 0 jak najlicz- Polskiego Towarzystwa Che~.cznego z od- BOKS: Sala przy ul. Kilińsk·iego 2 - za-

Najsłabsze wyniki zanotowały PZPB Nr 14 ~nejsze przybycie na powyższą kulturalną czytem prof. dr~ O Achmatow1cza na te?,lat: wody o drużynowe mistrzostwo w klasie B po-
i PZPB w Zgierzu. imprezę. · „Przemysł '.:hem1czny na nowych drogach między 'ZPspolam; Victorii ,j Fi,Jmowoa. Pocza· 

w • . • Wstęp bezpłatny . I te:k o gDdz. 19-tej. · -
wSIJOtlaWOdor&fWO W Qflemysle . WYDATKI NA ROZBUDOWF. STRA7Y POZ. .~ r „~.~ _ · -- __ -....... ___ _ _ .... 

ief.wa!nrr.w-11alantervim1m ZEBRANIE zw. BIBLIOTEKARZY 22„5 MTLTONA ZŁ OTRZYMA ł.óDZ w 1948 R. 

Trzymiesięczne nspólzawodnicb10 pomię­
dzy zjednoczonymi zakładami Łódź-Północ i 
Łódź-Południe zal;:ończyło się zwycięstwem 
tych ostamich 62·1 1 punkta. Zakłady Łódź­
Północ U7.yskały ~ .... 2 punkta. Za wykonanie 
planu otrzymały obydwa kombinaty po 150 
punktów. W pozostałych dziedzinach (prze­
kroczenie planu, podniesienif> wydajnośd . 
zwiększenie dyscypliny, jakość produkcji i wal 
ka z odpadkami) zwycie:,stwo odniosły zakłady 
Łódź-Połud11.i "-

W niedzielę dnia 25 stycznia br. 0 godz. Projekt planu inwestycyinego na -o~' W48 ZMIANA W ROZKŁADZIE POCIĄGOW 
10 min. 30 w lokalu Mieiskiej Biblioteki Pub przewidu jP wyasyąnn"la-n'i P 241 mil i-0n6w zł WARSZAWA _ GDYNIA 
li cznej ul. Andrze 1a 14. odbędzie się doroczne na rozbudowe straży pożarnych. DyrekcJ·a Ok K 1 . p , t h 
W I Z b · K ł & • • 7· 238 5 ·i· 1 .i. · • regowa o ei ar..s wowyc w 

a ne e rame o a '"odzk1eqo Zwiazku ~a , m1 1·ona 7. za .... up10ny zostanie Łod?i podaje do wiadomos·c1· z· · , 
B'bl' t k · A h. · · - · , · 2 5 . . . c • • e w zw1ąz«:u z 

1 10 e arzy 1 re 1w1stow Pols:-ich . "'::irzę t prze<c1wpozarny, a za . m1l1ona zł wy-1 ukonczeniem budowy m:JstP na Wiśh pod 

ZEBRANIE 
Zarząd Zw Z.aw Prac. Sam. Te ryt. i Użvt 

Pub!. w Polsce Oddział I w Łodz i zawiada­
mia, że zebranie pracowni:r-ów Vłvdziab Ewi­
dencji Ludności odbedzie się w dniu :~5 ~~V· 
cznia br o godz. 10-ej w lok~lu wlasnym 
przy ul. WólczańskieJ Nr 5. 

budowane. będą wa.rs.z·t~ty . naprawcze .prz-, Tczewem od diua 22 st-.- cznia rb. poc. pośp. 
CentraJ.ne1 Szkole ;ozar:i1c1e1 ~.,, .war~:re~.e. l Nr 40,„ odchodząc:y z Warszaw·; 0 god7 • 2?. 
, Z sur tych uzy~K a m1as.t;i Łodz ~2 . :i nuho.na m. 50 przybywa ia v do Gdyr.i 0 godzin:e 9,32 
, tolyc'h, a wn1ewod1two łodzki~ 2 •.. m1l.1onow I n.:az poww•ny pnc N~ 404, odchodzący .,, Gdy 
Jo'.y<"h . W~1szawa .o.trz~ma b mll10n.ow 7ł, n1 o goaz. 19 m . .i'O 1 l?rzybywaj<.cy do ~Nar· 
wo1ew. slą1>be 20 m1l!onow a woj. warszaw- szaWj' ~ godz. 5 m. 08 odwołuje się. 
skie 17 m_iLon?w zł .. Poz·osla~a s?ma M'lldzie!o· I Poe. Nr 404 1 405 po raz ry ta-tni ~rze:id4 
JJ.a zostanie miedzy lllloll• WOJQWoaa~ w ll.Ocv z 21 na n stv-::znia r'-
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